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Min. Jevticz twarzy rząd.
n  Jngoslaw ji doszło do przesilenia rządo- j m iast rokow ania z przewódcami. stronnictw  

wego. k tćre , ze względu na- tow arzyszące m u'.Tak słychać, regencja  pozostawiła Jewticzowi 
okoliczności, trzeba uważać za w ydarzanie d u ­
żej ^ agi. nie obojętne również ze stanow iska 
}>oliTy-ki zagranicznej. O oezekiwanem  przesi­
leniu m ćwilo się dość daw no, ale dopiero 18 
b. ni. ukazat sio oficjalna kom unikat, inform u­
jący , że gabinet Uzunov. :cza poda! się do dy­
misji, k tó re  rad a  regencyjna przyjęła, porucza 
jąc. ustępującem u p ran je ro w i tym czasow e 
spraw ozdanie urzędu do czasu utw orzenia no­
wego rządu.

Losy gabinetu rozstrzygnęły się na posie­
dzeniu ra d y  m in istrów , na k tóreni m inister 
Jevt.ioz zdaw ał spraw ę z wyników obrad ge­
new skich. P rzebieg tego posiedzenia był dość 
burzliwy. .Tak inform ują z Bm łogrodu, m inister 
Jewticz stw ierdz ił, że sy tuację zagraniczną 
Jugotdaw ji m ożna uw ażać po Genewie za po­
m yślną, że jednak  dla u trzym ania i w zm ocnie­
n ia te j sy tuacji nastąp ić jeszcze musi konsoli­
dac ja  w ew nętrzna państw a, czyli że m uszą 
być przeprow adzone pew ne zm iany w obec­
nym system ie rządzenia w duchu dem okra tycz­
nym. S tanow isko min Jew ticza poparł m ini­
s te r rolnictw a. Korcz, k tó ry  energicznie pom a­
gał Jev ticzow j n a  terenie genewskim. Innego 
zdaniu był p rem jer Uzunowicz, stojąc n a  s ta ­
now isku, że sy tuac ja  zagianiczna nie pow inna 
wpływać na rozwój sytuacji w ew nętrznej. Lo- 
gicznem następstw em  tej różnicy zdań było 
zgłoszenie dym isji przez m in istrów  Jev ticza  
i Koicza, co z konieczności pociągnęło za sobą 
dynwbp całego gabinetu . Pozornie więc przy­
czyną przesilenia rządow ego była Genewa, 
fak tycznie jednak  zdecydow ały o niem wzglę­
dy  pob‘tyki w ew nętrznej.

Gdy przesilenie rządowe je st jnż taktem , 
w ychodzą n a  jaw  pewne szczegóły, z k tó rych  
w idać, że gabinet Uzunowicza nie odznaczał 
się zbytnią jednolitością w ew nętrzną. Istniały 
w nim  stale dw ie grupy, walczące o wpływy 
na k ierunek  jugosłow iańskiej polityki we- 
w nęt-znei. Do jednej grupy  należał p rem jer 
Trunow iez i m inistrow ie Srskić i Marinko- 
w icz. Drugą grupę tw orzyli: min Jev ticz, mi­
n is te r sp raw  w ew nętrznych Lewie, m in ister 
skarbu  Georgewicz i m inister ro ln ictw a Koicz. 
Ścieranie się obu tych grup już raz d o p row a­
dziło do częściowego przesilenia rządow ego, 
k iedy to  ustąpił m inister spraw iedliw ości Ma­
ksymowicz. k tó ry  żądał usunięcia z gabinetu 
m inistrów  n iep arlam en ta rn y ch ,' czyli fachów 
cćw. T a rc ia  w łonie gabinetu um ilkły na pe­
w ien czas wobec za targu  jugosłowiańsko-w c- 
■gierskiego. Obecnie, gdy za targ  ten można, 
uw ażać za załatw iony, odżyły na nowo. Dymi­
sja gabinetu  U zunow icza d a je  więc radzie re- 
geaiewjnej możliwość pokojow ego załatw ienia 
sytuacji w ew nętrznej w państw ie.

Ju ż  przebieg rokow ań przedw stępnych, po­
przedzających decyzję o pow ierzeniu m isji 
u tw orzenia rządu, świadczył, że w inten­
cjach  rady  regencyjnej leży, by n o w y  rząd 
był oparty  n a  jak  najszerszych podstaw ach. 
Po konferencjach z przewodniczącym i sej­
m u i senatu przyjęła rada regencyjną prze- 
wódcę dawnych radykałów  , S tojanow icza, sze­
fa słow eńskiej p a rtji ludowej, fes, K oroszeca 
i przedstaw iciela partji muzułmańskiej.

W rezu ltacie  tych narad  powierzyła 
tegencyjna m isję u tw orzenia rządu dotychcza­
sowemu m inistrów! „spraw zagranicznych, Jev- 
ticz-owi. k tó ry  ją  przyjął i rozpoczął natyeh-

587 tys>ęcy dzieci bez szkoły.
Warszawa. 20. 12. Dziś komisja budżetowa wynik raczej pozytyw ny w dziedzinie rozwo- 

■Sfonut kontynuow ała obrady nad budżetem mi-- ju żarów no gospodarczego, jak i kulturalnego 
nisferstw a ■ W. R. i O. P. Głos zabierali w dys- odpow iadającego tak  potrzebom samego Lwo- 
kusji posłowie, zapisani wczoraj do głosu, a po. wa. jak  i całego państw a, 
nadto  poseł banger (Klub Lmlowy) i poseł Po. W reszcie przechodząc do ogólnej polityki 
nuanewski (BR.), poczem w dłuższem przemó- m inisterstw a w dziedzinie zagadnienia szkoły  
w-ionin udzielił wyjaśnień p. min. W. R. i O. P. powszechnej, p. m inister zauważył, że 
W. Jędrzejewicz. Programy religijne w n a j- , 
bliższych miesiącach zostaną ustalone i uzgo- j 
dnione z przedstawicielami Episkopatu. Co do 

j u s ta n y  bibliotecznej, rząd szuka takiej formy, W roku bieżącym przybyło do szkół "0 tys. 
szy, celem uzgodnienia stanow iska tronm etw a któraby  pozwoliła uprow adzić ustawo w życie dzieci a  szkół przybyto 4S9. S ytuację zdołano

bez obarczania samorządów’ nadm iernem i świad opanować jenynie

Przechodząc do zagadnień mniejszościowych | [ WYSIŁKOM NAUCZYCIELI
sprostował statystykę podaną przez posłankę i dzięki oszczędnej gospouarce finansow ej, W  
Rudnicką, stw ierdzając, że do szkół uirakwi- ‘ przyszłym roku p rzy rost w yniesie około 90 
stycznych na terenie zuon południowo-w>cho 1- tys. dzieci. W budżecie przewidziana jest moż-

wolną rękę przy utw orzeniu nowego rządu.
Wobec tego. że dążenie do utw orzenia rzą­

du koncentracyjnego napotka z pewnością na j 
duzy opór zp strony radykałów , liczyć się 
trzeba z tern. że rokow ania potrw ają czas dłuż-

radykalnego  z żądaniam i dawnej opozycji. 
Dużo także zależeć* będzie od ktanowNka. Chor­
w atów . którzy nic bez słuszności oczekują za.- 
sadniezej zm iany w p o lity c y  wewnętrznej Ju- 
gosławji,

W każdym  razie fakt powierzenia uiin. Jev- 
ticzow i misji nowego rządu zrobit bardzo do-ć 
bre w rażenie zarówno na opinję w ew nątrz 
kraju , jak i poza jego granicam i. Je rtic z  jest 
przedstaw icie lem  profrancuskiej o rjen taeji 
w jugosłow iańskiej polityce zagraniem  ej i d ą ­
ży lo jaln ie do wytworzenia m odus vivendi 
z W łochami. Dojście do wt.-dzy Ievt,icza, po

OBECNIE POZOSTAJE POZA SZKOLĄ 
587 TYS. DZIECI.

nich w powiatach o ludności mieszanej, uczęsz­
czało nie 2 proc. a  16.7 proc dzieci polskich. 
Jeżeli chodzi o podręczniki ukraińskie, to po­
tanieją one w’ najbliższym czasie. W  ostatnich 
czasach atm osfera na terenie województw po­
kuł.-wschodnich poprawiła się, co pozwala na 
załatw ienie zagadnienia ukraińskiego na od­
cinku szkolnym w duchu naprawienia błędów. 

Odpowiadając posłowi Mękarskiemu, z a m i­
lczy]. że ostatnie zarządzenia nie maja n a  celu 

przezw yciężeniu trudności w ewnętrznych, oznaj * 1̂ * ,  gospodarczego m m sta Lwowa. Prze-
czałoby wiec zwycięstwo kursu  francusk iego : ciw nie. jeżeli się uwzględni zam ierzenia rządu
i obezwładnienie in try g  niem ieckich w dugo-! utworzenia we Lwowie szeregu zakładów’ oraz
sławji, przyczyniłoby się zatem bardzo do od- 1 cei,rn rolniczego w Dubłanacji, ewentuu nie li

crum  przem ysłu leśnego, to w całości da to

nośe zaangażowania pewnej liczny nauczycieli
zależnie od wyniku daniny szkolnej.

Rów nież przewidziana jest poraź pierw szy od 
wielu la t poważniejsza dotacja, m .anowieie 
2 miljony af. na budownictwo szkół powszech­
nych. W  połączeniu z ofiarnością społeczeństwa 
da to niewątpliwie pozytywne wyniki na tym  
odcinku.

Przem aw iał jeszcze referent poseł S troński, 
poczem budżet przyjęto z poprawkami referen­
ta, zaakeeptow anem i przez rząd. Budżet fun­
duszów, kom isja przyjęła z zastrzeżeniem  że do 
czasu trzeciego czytania będzie zgłoszona przez 
rząd ustawa o daninie szktflnej.

„Prfy ia na przełaj
p r o w a d ź  n ?  m a n e w r

li

ciążenia sytuacji m iędzynarodowej.
Z tych więc wzglę-dótv nazwaliśm y przesi­

lenie rządowe w Jugosław ji wydarzeniem  du ­
żej wagi. U danie się m isji min Jev tieza  leży 
w interesie państw a jugosłow iańskiego, w in­
te resie  jego stosunków  w ew nętrznych, których 
uspokojenie i stabilizacja sta je  się nakazem  
chwili: je s t także b a rd z i pożądane z powu Warszawa, 20 12. Tełef.ł. Na posiedzen iu 'm jer k tó ry  jako profesor powinien być przjja-
clów. w kraczających dosyć jdęboko w d z e d z 5- Sejm owej Komisji Budżetowej przemawiał po cielem młodzieży jest zarazem twórcą Berezy­
nę problemów’, in teresujących obecnie jaknaj-* ’^  Langer (Stron. Lud.), poruszając sp raw y . Na czele tego m ocarstw a k u ltu ry  pow inno s ta ć
żywnej po litykę m iędzynarodow ą A D . ' -“^ 'n i c t w a  powszechnego i jego niedom aga--M inisterstw a Oświaty, p rosię  więc. abv mirti-

p ia .  Siedmioklasowa szkoła stała się na wsi le- ste r uczynił wysiłki, by dzisiejsza hańba prze-
gendą. Wbrew' zapowiedziom o rozbud. szkol- ciwko kulturze ustała. Pani Balickiej odpowia
nic-twa zawodowego z prelim inarza wynika, że dała posłar k a  Jaw orska , która nie, godzPa się
fundusze na. ten cel zmniejszono o 0 milj. zło- się na ocenę stosunku w ładz do młodzieży. —

Musimy szanow ać godność łu Jz k ą  —  mówiła., 
a le  czy „S ztafeta" godność tę  uszanow ała i ci,

Sekwestr elektro^n5 warszawskie’'.
1 veh.Warszawa, 20. 12 Dzisiaj sąd okręgow y | 

wydział handlowy w W arszaw ie  postanow ił P osłanka Balicka (3t.ron. Nar.!, podniosła-,
pozew' gm iny rn. W arszawy przeciw francuskie że to co >:ę dzieje dziś z kulturą w Polsce sto. którzy poszli do Berezy? Szkalowało się nawet,

grzeczności z tern określeniem . P osłanka najwyższych dostojników’, "-.owa pani Jaw or­
ska! sie skioj w yw ołały burzę.

mu „tow arzystw  u elektryczności'’ zabezpieczy w sprzeczność* z
czyć przez ustanowienie sekwestru całego p rz e d . porusza spraw ę sportu w szkole, który  
siębiorstwa elektrow ni w arszaw skiej, łacz irc  7 colcm i na. inne w ażniejsze sprawy nie ma już 
całym jego ruchomym j nieruchomym m ająi-1 miejsca. Nie widzę —  m ów iła p. Balicka -— broni Berezy!
kiem. Zarządc-ą m ianowano 1). m inistra i  szerokiej drogi wytkniętej, k tóraby  nas prow a

Poseł Czetwertyński z KI. Nar.: Kobieta

J dziia do zdobyczy kultury . Istn ieje raczej pró- 
p o s tau o w ieęb a  przejścia naprzełaj, ale przy takim syste- 
działania w i'nf» ryzykuje się trafien ie na. manowce. Młodzież 

złej w ierze, wobec czego słuszne żądania po- tuW em icka jest nieodpowiednio traktowana, 
zwu m ogłyby zostać niezaspokojone. Towarz.y 'T a k t, że w iele naszej młodzieży znajduje się

Kiihna.
W uzasadnieniu powyższego

nia sad stw ierdza lń-.zne dow ody 
*

P. Jaworska: To nieprawda.
Poseł Kornecki z KI. N ar.: Czy mają wyro* 

ki? Przez kogu byli osądzeni?
P, Jaworska: Nie uszanowano nikogo. 
■Ostatni zabiorą.! głos min. Jędrzejew icz 1 

referent budżetu, puczem obrady Komisji od

:o q o : -
stwo elektryczności już dawno z nadw yżką w y -N ’ Beroałe Kartuskiej nie jest dowodem m ocar- roczono do 10 stycznia, 
cofało zainw estow any kapitał, wszystkie wpły-, t kultury Uważam to za dziwoląg, że pre- 
wy przekazało do C entrali w Paryżu, p row a­
dziło buehalte rję  w sposób w adliw y, tworzyło 
odrusy w sposób dowolny, u trzym ując wysoką 
cenę p rądu , bogacąc się n iepraw nie m. in. przez 
to, żo liczniki zakładało przed transformato 
rami, obciążając abonenta.(gminę) s tra tam i, za 
ehodzącem i w transform atorach.

Zakopane oowołało hokti lodowy.
Zakopane 20. 12. (jPĄT). Wobec, niepomyślj 

,nvch waitunków atm osferycznych Zakopane si: 
odwołało projektowany na święta Bożego No
rodzenia międzynarodowy tu rn ie j w hokeju 5®- i .om. Litwinowa, którzy' stw ierdzili wspólne 
dowym, na który zakontraktow ane byty dwie postanowienie obu rządów zawarcia paktu

razie przeszkody nastąpi inna umowa.
Moskwa. 20. 12. (PAT.) Agencja Tass dono. 
O-publikowano tekst protokołu podpisanego 

w Genewie dnia 5 grudnia przez min. Layala

zagraniczne drużyny
o o o ---------

Japonja umacnia sie na Sashalinie
Tokjo 20. 12. (PAT), Dowódca sił policyj­

ny cli w japońskiej części Sachałinu oświadczył, 
że ze względu na niepewny stan, istniejący 
obecnie na Dalekim Wschodzie, japońskie mi- 

r a d a 1 "isłerstw o wojny postanowiło zwiększyć, siły 
policyjne na Sachalinie o 50o ludzi. Pozatem 
wszyscy mężczyźni w wieku od l(j do 42 lat 
wezwain zostali p izez rzad, aby w chwilach 
wolnych uczyli się obchodzić z bronią.

wschodniego. Oba rządy, gdy rozpoczęte roko­
w ania weszły w fazę bardziej ożywioną, zgo­
dziły się zająć następująco stanow isko: W swo. 
ich 'Roślinkach z rzaćtSmi które zostały wez­
w ane do udziału w pakcie, a zwłaszcza z temi. 
które nie udz-eliły nam swej zgody’, żaden z 
obu rządów  nie nawiąże rokowań, m ających 
nu celu zawarcie układów wielostronnych lub 
d w ii s tr  on n vc li. mogących u I ra d n i ć. -. pr zy g o t •> 
wanie i zawarcie wschodniego paktu reg ional­
nego. Zobowiązano się także wzajem nie do 
uiezaw ierania układów przeciwnych duchowi, 
jakim  kierują się oba rządy, f  tej racji każdy

z obu rządów bedzie informowany przez dnigY 
rząd o każdej propozycji, odnoszącej się do 
tych rzeczy. jakąkohviekby drogą ta propozy­
cja nadeszła. P rotokół podnosi, że powyższe zo­

bowiązania obowiązują w ciągu całego trwania 
akcji dyplomatycznej, będącej w toku  lub w 
ciągu wszelkich zamierzeń następnych, k tó re  
węynikną z te j samej głównej koncepcji i z tej 
samej troski. Obn rządy zobowiązują się nie 
odstępować od tych zamiarów bez wspólnej 
zgody, stw ierdzającej bezużvtecznoś6 kon tynuo ­
w ania 11 j akcji. Gdylęy zaszedł podobny w y­
padek. oba rządy naradzą się w’ sprawie nowej 
gwarancji, które w tym samym duchu i w- tym  
celu uznają za stosowne udzielić sobie wza­
jemnie.
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0 ciem plsza msii?..
,.W ódz“ I „ad ju tanc i"  w „Lagj. Młodych"

„C iv ita s  a c a d e m ic a " . o rg an  k ra k o w sk u  i 
M o carstw o w ej11 (t. j. k o n se rw a ty w n e j 

o rg a n iz a c ji a k a d em ick ie j)  p isze, w  jak i s po­
rób p. B ielsk i, w y zn a cz o n y  przez B. B.. p rze ­
p ro w a d za  „ c z y s tk ę "  w ..L eg jon ie  M łodych" 
w W arszaw ie .

„Konferencja między ..w odzem -', a je­
go adjutantam i'*  —  pisze „C ivitaa acadc- 
micA11 —  odbywała się w tea sposób. że 
ad iu tanci stali w klatce schoduw ej domu 
wodza, wódz zaś znajdował się w swoim 
mieszkaniu, w przedpokoju, i gaw orzył z pe 
tentami przez drzwi. Szczegóły relacjono­
wane w  prasie  nie zapom niały podać o tem. 
że przezorny wódz dokonyw ał konferencji 
n iety łko przez drzwi, ale przez łańcuszek, 
dobrze nam znany lańeucb. w iszący u drzwi 
poto. aby dom okrążca k tórem u się drzwi 
otworzy, nie mógł w targnąć do środka. 
D laczego wódz u jrzaw szy  tow arzyszy bron.i 
założył pospiesznie drzwi na łańcuszek, te ­
go oczywiście nie wiemy, może ..Gazeta 
P o lska11 nam w ytłum aczy, że to tak i w er­
salski sposób bycia jej nnslańea. My. lu ­
dzie prości, po tym łańcuszku dojdziem y do 
wniosku, że, mimo w szystko rac ję  m a chy­
ba ten pan z ,.Czasu” . k tó ry  oceniając, dziś
I.egjon Młodych, mówi tylko o wielkich pie 
niądzach wyrzuconych lufcikiem  za okno i 
wielkim swądzie spalonego śm iecia11.

Bunt „m łodych" konserwatystów  
przeciw „s ta rym ",

„C za s"  p isa ł n iedaw no , że n a  u n iw ersy ­
te ta c h  są  te ra z  dw ie ..n a js iln ie jsz e 11 o rg a n i­
z a c je : „L e g jo n  M łodych" i „m łodzi n a  rod  o w 
c y “. T o  tw ie rd z en ie  (z re sz tą  n iep raw dziw e) 
g w a łto w n ie  o d p ie ra  ..C iw itas acad e m ic a" ... 
J e ż e li —  p isze  —  ..L. M.“ m a  ja k ą  siłę . to  
d la teg o , iż o trzy m y w a ł su b w en c je , m. in. i 
od  k o n se rw a ty w n y c h  elem entów .

„M ieliśmy tego dowody — pisze — gdy 
hr. B ranicki i książę Pless subwencjonowali 
in se ra tam i w ydaw nictw a T.egjonu Mł.bi 
N a  z a rz u t „C zasu " , że d aw n ie jsz a  m ło ­

d z ież  k o n se rw a ty w n a  nadaw ała , n a  u n iw e r­
s y te ta c h  to n , a  d z is ie jsza  „ o s trz y  o łów k i w 
p ro w in c jo n a ln y ch  s ta ro s tw a c h "  (t. j. c ieszy  
.się „ p o sad a m i"  w  ad m in is tra c ji) , ,;C iv itas  
a c a d e m ."  o d p o w iad a :

„iluż u w as przewinęło się m ydłków  w do 
brze skrojonych ubraniach i ze źle wyma- 
w ianem  ,.r” . paniczów , k tó rych  nie znały 
an i Bratniaka, ani sem inaria, a le  k tó rych  
znały  najlep iej panny W iery z „E sp łanady11.
N a  z a rz u t „C zasu " , że m łodzież k o n se r­

w a ty w n a  (z ..M yśli M o carstw o w ej") n ie  chce 
studjować ..m yśli k o n se rw a ty w n e j" , o d p o ­
wiada „ C iv ita s  ac a d e m ." :

„Gdzież P an  widzi myśl konserw aty ­
wną, konserw atyw ną dok trynę  w Polsce po 
w ojennej? K tóre dzieło, k tó rego  konserw a­
ty s tę  w ym ieni nam  P an . jako  now oczesne­
go Pawła Popiela, Michała Bobrzyńskiego? 
Ozyż P an  dopraw dy nie wie, że konserwa­
tyści powojenni, to tak tycy , politycy, dzia- 
Jaeze — ale nie myśliciele, nie nauczycie 
le? Czyż P an  nie odm ierza i te j praw dy, 
te więcej ich je s t w radach  nadzorczych, 
n iż  przy w arsztacie naukow ej p rac y 11?
FA  w ięc  n a w e t w  zachow aw czem  śro d o ­

w isk u  je s t  b u n t „ m ło d y ch "  p rzec iw  . .s ta ­
ry m " .

P. B ay-Zeltński o przymusowych 
bibliotekach.

P. B o v -2 e leń sk i za b ie ra  w  „K u rje rz e  
P o ra n n y m "  g łos w  sp raw ie  u s ta w y  b ib lio te ­
cznej, o k tó re j w czo ra j w spom nie liśm y. P isze  
w ięc , że je j a u to re m  je s t  b. p rem jer p. J a ­
n u sz  Ję d rz e je w icz . a le  że u s ta w a , choć ma 
ta k  zn ak o m iteg o  o p iek u n a , d o tą d  nie w eszła 
p o d  o b rad y  sejm u, bo d z ia ła ją  ja k ie ś  ..in try ­
g i" , a  n a w e t „G aze ta  P o lsk a "  a r ty k u łe m  p. 
Ja ro sz y ń sk ie g o  ocen ia  ją  k ry ty c z n ie . N a za­
rz u t p. J a ro sz y ń sk ie g o , że ..sam o rząd y  nie 
m a ją  p ie n ięd z y "  n a  b ib ljo fek i przym usow o, 
p . B oy-Ż eleńsk i o d p o w iad a :

„W ierzym y chętnie; któż. ma dziś pienią, 
dzc! Ależ w ykonyw anie projektow anej u- 
etaw y. obciążającej obywatela od 5 do 25 
groszy rocznie na głową, rozłożono jest na 
dziesięć lat. i poddane zgodnemu uznaniu 
trzech m inisterstw  ’.
P . B oy-Ż eleńsk i je s t  za u s ta w ą  i za p rz y ­

m usów  emi bibljo t.ekam i. P.o p rze raża  go. że 
n asz  „ lu d e k "  w y d a je  ty le  p ien iędzy  n a  ..R y ­
ce rz a  N iep o k a la n e j"  i na ..m u rzy n k ó w " w 
A fry ce . O czyw iście w o lałby , żeby  te  p ie n ią ­
dze posz ły  do k ieszen i jego . p. K ad en - Ban- 
d ro w sk ieg o , C horom ańsk iego . U niłow sk iego
1 in n y ch  lu m in a rzy  p o rnogra fii... A le p. Boy- 
Ż eleńsk i pociesza sio. że s tan o w isk o  ..G aze­
ty  P o lsk ie j"  nie je s t  jeszcze o s ta te czn e ; 
w szak  o rgan  c e n tra ln y  rząd u  nie zechce po ­
m ag ać  „n a jc iem n ie jszem u  obozow i opozy-

Hasz budżet Min. W. R. i 0. P. żninie szyi się o 36 proc.
Z obrad sejmowej

Komisja budżetowa .Sejmu przcdy.-kutow a 
la onegdaj także budżet m inisterstw a W. R. i 
O. P„ k tóry  w porównaniu z- rokiem poprze­
dnim zmniejszy! się o 36.53% , bo o kwotę 
169,188.052 zł. Zdaniem referenta posła Zdzi­
sław a Strońskiego (BB.). ocl r. 1932 notmal 
n r  przyrost dzieci w wieku *zkclnyui zm niej­
sza się i w yniesie w najbliższym roku 90 tysię­
cy ,W 19:52 r. wynosił 400.000). W szkołach 
powszechnych mieliśmy ogółem przeszło 5 mi- 

. 1 jonów dzieci, mimo zm niejszenia się przyro­
stu potrzeba nowych etatów  nauezycieiśkieh i 
nowych izb szkolnych. W dziale ośw iaty poza 
szkolnej przeprow adzono kursy dla dorosłych 
$131.430 .słuchaczy), istniało 13.887 świetlic. 
7 .22 i teatrów , a 4.675 chórów ludowych, czyn 
Jiych było 152 schronisk, harcerstw o objęło
115.000 osób, liczba zrzeszonych -portowców 
przekroczyła 50(5 ty-s. osób. W dziale śzkófiB- 
c tw a wyższego czynnych byfó 421 pro­
fesorów zwyczajnych, 24‘j  nadzw yczajnych, OS 
zastępców, 043 osoby prow adziły  w ykłady zle­
cone, kształciło  się 50 tysięcy młodzieńców'. 
R eferent omówił też dział subwencyj na cele li 
tera  tu ry  i sztuki, konserw acji zabytków. Go do 
szkolnictwa zawodowego podał, że zbliża się 
ono do m om entu w prow adzenia \v.; ży • i  n •- 
wego ustro ju .

Min. Ję-i • nRywic/ w przem ówieniu sweiń 
stw ierdził, że miał możność przekorne -ię uie]o 
dnokrotnie o aiiariic j pracy aen c?y ticb tw a  
wśród najcięż.zycli nieraz war noków. Celem 
ulżenia ptJoże.u.i nauczycieli » zapew nienia im 
znośnych wa m.k (w - J  > chwil; U ec m j prze­
niesiono do .yyż-.'*,' g rsi* - o! :<> 11 fylięcy
nauczycieli, a  od 1 stycznia roku przyszłego 
o trzym a korzysM  ejsze zrsr.freguw ąrfe ukclu 
2(/ tysięcy ,iaaą/> c , P o t-.om  zasada a u to ­
m atycznego awan«u =twz.:».\ perspektykę polep 
szettia się ic.i polożrua

W  przyszłym  roku szkolnym  zakończy się 
przekształcenie szkol tijw -ie^hnycli W zakre­
sie szkolnictwa średniego ogćlno-ksztaKąeego 
zoetosowauo odm ienny dobór terminów realizo 
w ania ustaw y ustrojow ej z uw agi n a  zmianę 
ilości la t nauczania. tV roku 1935 zlikw idow a­
n a  będzie klasa 5 -ta obecnego gim nazjum , zo­
stan ie zaś o tw arta  k lasa  3 nowego typu. W ro 
ku  1936 ulegnie likw idacji k lasa  6 przy  jedno 
czesnem  uruchom ieniu ldasy  4 nowego typu. 
W roku 1937/38 n a  miejsce k lasy  7 i 8 staręyo 
typu będą o tw arte  pierwsza i druga klasa li­
cealne, a tem sam em  zakończy się okres re-ali 
zacji nowej reform y szkolnej.

M inister omówrłł następnie prace przygoto­
wawcze i rozparzązizenia w dziedzinie reo rga­
nizacji szkolnictw a zawodowego, wreszcie omó 
w ił sp raw ę zapewnienia szkołom podręczni­
ków, stw ierdzając , że te  ogólne linje polityki 
oświatowej w Polsce n a  czas najbliższy dotyczą 
w równym  stopniu w szystkich obyw ateli pań­
stw a bez różnicy narodowości i wyznania.

Polski a p a ra t oświatowy sk łada  sta le  dc w O 
dy, że tak  w łaśnie rozumie swoje zadania. J e ­
żeli chodzi o szkolnictwo d la młodzieży poeho

komisji budżetowej, 
jd/.enia ukraińskiego, to już poprzednie.)' próbo­
wali przeprow adzić w tuj dziedzinie pewne ko 
reklyw y. Jeżeli próby le nie zostały dotych 
czas uwieńczone powodzeniem, to dlatego, że 
spo tkały  się

Z. ATMOSFERĄ PODNIECENIA I NIE 
UFNOŚCI

oraz z wysuwaniem w ygórow anych poHula- 
tó\v.

Celem pod niesienia kultury  rohuąj wśród 
ludności „ukraińsk ie j--, postanow iono jest ot­
warcie liceum rolniczego z ukraińskim języ­
kiem nauczania na obszarze jednego z woje­
wództw' pidudn. wschodnich.

W  dziedzinie wyznaniowej jednem z uaj- 
ważnii jstz.yoli zadań m in isterstw a jest prawne 
uregulowanie stosunku państw a do poszczegól­
nych wyznań. W w ykonaniu konkordatu ze 
S tolicą Apostolską opracowano i w ydano 50 
ustaw  i rozporządzeń, rząd zachow uje jak  mij- 
popraw niejszy, przyjazny stosunek ze Stolicą 
A postolską.

W dyskusji poseł Czapiński (PPS.) zapy ty ­
wał, czy Episkopat polski sform ułow ał już swe 
ostateczne ■stanowisko w spraw ie program u na­
uczania reltgji w szkołach. Zamierzoną ..P/be 
K ultury-’ Określił jako nieak tualną, jedna 
czw arta dzieci na K resach w schodnich nie m a 
dostępu  cło szkoły, ofiarność nauczycieli ma 
często charak ter przymusowy. Ja k ą  jest opiuja 
m in iste rstw a w spraw ie budowy kolei na Kas­
prow y?

1’os. Jeremiez /Białorusin) zarzucał gw ałto ­
wną polonizację, poseł Kornecki Str. Nar.) 
podniósł, że zapow iedź daniny szkolnej wywo 
la la  bardzo nieprzychylne wrażenie. Pieniędzy 
z taks używa się n a  eele adm inistracyjne, je ­
den z kuratorów  kupił z tego funduszu sam o­
chód. N auczycieli przem ęcza się kursam i, re ­
formę, -ustroju szkolnego przeprow adza sio 
zbyt forsownie. Mówca wypowiedział się p rze­
ciw polityce m niejszościowej, jaką rozw inął p. 
m inister, jako zw olennik ut.rakwizmu ośw iad­
czył sio przeciw otwarciu ukraińsk iego  liceum  
rolniczego zwłaszcza wobec zamierzonej likwi 
daoji A kadem ji rolniczej w Dublanaeh. Fos. 
Mękarski (BB.) w ystąpił przeciw  likw idow a­
li iu polskich placów ek kulturalnych we Lwo­
wie, k tó re to  m iasto m a swe posłannictw o i 
whmo znaleźć indywidualne miejsce w Rzplitej 
w dziedzinie rozw oju polskiej nauki i kultury. 
Pos. Sommerstein (żyd) przedstaw i! dezyderaty  
żydow skie, użala! sic na antysem ityzm  w szko 
lach, polemizował z w ydaw nictw em , p rzezna­
czonym illa. nauczycieli a zawiorają-cem wainia.n 
kę. że bolszewicy wraz z żydami bronili dziel­
nic wschodnich przed wojskiem polskiem. na 
co poseł Wakner (BB.) podkreślił: „Bylcm przy 
zdobywaniu L idy i mogę stw ierdzić, że przy ul. 
Suwalskiej L. 34 stal w oknie karabin m aszy­
nowy obsługiwany przez grupę żydów11.

Dalsze obrady w czw artek  o trodz. 10.30. 
Po świętach kom isja rozpocznie pracę duia 10 
stycznia.

Pod znakiem swastyki.
(T e le g ra m  w łasn y  

Kowno, w grudniu, | 
Akt oskarżania w procesie kłajpedzkic-h n a ­

rodowych socjalistów , toczącym  się obecnie wj 
Kownie, obejm uje 530 s tro n  p ism a m aszyno-: 
w-ego. Akt oskarżenia podaje szczegółowy o- j 
braz aai ty litew skiej działalności Niemców w j 
K łajpedzie, k tórzy działali w edług wskazówek 
z Berlina.

Niemiecka propaganda głosiła zawsze, że 
K łajpeda znowu musi należeć do Niem iec. Za-i 
łożone zostało specjalne tow arzystw o, t. z\v. 
„M emcllandbmuU. którego zadaniem  było ro z [ 
szerzać tę myśl zarówno wśród Niemców w 
Rzeszy, jak i wśród Niem ców w Kłajpedzie. ' 
Już  w roku 1924 policja w K łajpedzie o d k ry ła ' 
i zlikw idow ała ta jną  organizację niem iecką, ■ 
k tó ra.p lauow uhl zbrojne pow itanie. j

Ośrodkiem ag itac ji, jak s tw ierdz iło - śiedz-. 
Iwo, był konsulat niemiecki w Kłajpedzie. Od 
Niemców kiajpedzkich wym agano, aby nie op­
luwali im rzecz Niemiec, chociaż przysługiw ały  
im do tego wszelkie praw a i w ten sposób po-

t.Ierowców znacznie się wzmogła; rozszerzyły 
się też pogłoski, że „przyjdzie F ithrer a  K ła j­
peda przyłączona zostanie do Niem iec11. Roz­
poczęły się czynne wystąpienia przeciw Litw i 
nom. W m aju 1933 r. do wyborów do sejm iku 
klajpcdzkiog-o w ysunięto  już oficjalne listy 
kandydatów niem ieckich partji narodow o--o- 
cjalistycznej z F. Sassem  i won Roopem na 
czele. D nia 1 czerw ca F. Sass przedłożył do 
re je -trtic ji s ta tu t (..chrześoijańskossocjalistymz- 
nego związku pracy11, k tó ry  następnego duia 
został zatwierdzony, bowdem s ta tu t ten nie prze 
w idywał nic niebezpiecznego. Cele nowej or­
ganizacji miały być, w edług sta tu tu , wyłącznie 
ku ltu ra lne; przy przyjm owaniu członków sto ­
sow any m iał być ary jsk i paragraf.

D ruga grupa Niemców kłajpedzkieb z Ncu- 
mamieni na czele, założyła „Tow arzystw o apo- 
Iccz.no-ludowc'’, któro było również zakaptu- 
rzoną organizacją, h itlerow ską. Zadaniem tyj 
organizacji, jak  pierw szej, było odcrw;tni-e 
K łajpedy od Litw y i przyłączenie jej do Nie­
miec. W akcie oskarżenia przytoczono hymn 
klnjpedzkieli narodowych socjalistów, k tórego  
każda, s tro ik a  jrs t sk ierow ana przeciw- Litw i­
nom. \Y akcie oskarżenia ' jeśł ‘ również m owa 
o antypaństw ow ej działalności ■ niem ieckich 
banków w Kłajpedzie, prasy niemaeeki-oj, •nie­
m ieckich organizacyj młodzieży i t. d.

Ja k  wynika z ak tu  oskarżenia, w Kłajpe­
dzie było 8,244 członków organizacyj narodo- 
wo-Soęjnlfcstyinsnych. Z 1.437 klajpcdzkich r.rzę , 
dników. 761 należy d o  tych organizacyj.

Z głównych oskarżonych. F. Sass pochodzi 
z P rus W schodnich, gdzie hyl pastorem , a le  
•/. powodu nadużyć pozbawiony został godności 
duchow nej: dopiero kiedy osiedlił się w K łaj­
pedzie. godności ta zoshiln mu przyw rócona. 
Przyw ódca k lajprdzkieh  hitlerow ców , Dr Neu- 
miniii. hvt w eterynarzem  w arm ji niemieckiej.

R. G.

„G łosu  N a ro d u 11).
w iększauo liczbę n iem ieckiej ludności w okrę­
gu Kłajpedy. W szystkim  optantom  wydawano 
zaśw iadczenia, że jeżeli pozostaną litewskimi 
obyw atelam i, to przyznane im  zostanie później 
obyw atelstw o niem ieckie, gdy tego będą sobie 
życzyli. W ielką w agę przypisyw ano zwłaszcza | 
tem u, by urzędnicy litew scy niem ieckiej na- ' 
rodowości pozostali nadal obyw atelam i litew-f 
skim i i w ytw orzyli w ten sposób kadrę  praco­
wników posłusznych niemieckiemu konsulowi.

\Y miarę, jak  w zrastał ruch hitlerow ski w 
Niemczech, w zrastała i aktyw ność niem ieckich 
socjalistów  narodow ych w Kłajpedzie. Szefem 
k la ipedzkid i szturm owców zam ianow any zo­
sta ł niejaki Sabrow ski z Tylży. Planowano wy 
wołanie powstania zbrojnego. Na pomoc mieli 
pospieszyć szturm ow cy z Niemiec. U Sabrow- 
skiego podczas rewizji znaleziono m. in. sygna­
łowe rak ie ty , które Sabrow ski o trzym ał z Nie­
miec. W  roku 1933 działalność klajpcdzkich hi­

Zadania katolików hiszpańskich
p a r e w o lu c j i .

Prezydent Akcji kato lickiej w Hiszpan,jł, 
\nge l Horroru wygłosi! niedawno szereg pdczy 

t.ńw w większych m iastach Portngalji. Anali­
zując w jednym  z nich głębsze przyczyny rewo 
lucji październikow ej, mówca zaznaczy!, że k a ­
tolicy hiszpańscy nie zwrócili dostatecznej u- 
wagi na dw ie spraw y: na uniw ersytety i na 
.robotników. Ja k o  skutek, zbagatelizow ania wyż 
szych 'tml.jćw katolickich .zrodził s:ą inteiekhi- 
ulizm o jakob ińsk im i zabarw ieniu i. doszedł do 
rozkw itu m arksizn. Gdyby w swoim .czasie 
zwrócono się do encykliki ..Rerum N ocarum ", 
nie byłoby rew olucji, w k tó re j podały  sobie rę­
ce dwie si.lv: m asonerja i socjalizm. Mimo ko­
alicji tych dwu czynników katolicka IJiszpanja 
nie została zniszczona. Przypuszczenie, że tak  
się. stuło, było wielkim błędem rew olucjoni­
stów. Za tym błędem poszły inne, nie m niejsze, 
a  to u łatw iło odrodzenie się sił. tradycjonaR sty- 
cznycli. Lziś tradycy jna IiK zpanja odradza -ię 
■i organizuje, podnosząc w ysoko sztandar reii- 
gji. ojczyzny, rodziny, w łasności, karności- spo­
łecznej i pracy. Katolicy nie dali się sprow adzić 
z drogi praworządności, i d latego rew olucjoni­
ści uciekli sio do m etod gw ałtu.

Za najważniejszy warunek odbudowy Hi­
szpanii Her rera uważa właściwi- rozwiązanie 
kwestji socjalnej. Staw ia on py tan ie, czy, spo­
łeczeństwo hiszpańskie gotowe jest stosować 
nakazywaną, przez okoliczności politykę socjal­
ną.. Jeżeli nie ma tej gotowości, to 'w  tak im  
razie nie dosłyszało w ołania Papieża. Pius XI. 
bowiem w encyklice swej „Quadragesiino au- 
no“ oświadczył, że ieżeli nie dokona się refor­
my stosunków społecznych, to wszelkie inne 
środki, zmierzające do powstrzymania rewolu­
cji, okażą się bezpożyteczne. Najpierw sza, nie­
odpartą koniecznością, jest usunięcie bezrobo­
cia.

Mądra polityka socjalna jest rzeczą nieodzo 
wną. Lud jest dobry i uczucia religijne, szybko 
się w nim odrodziły, a  jeżeli ci, co dopuścili 
dię ciężkich wykroczeń, ponoszą spraw iedliw ą 
karę, to kato licy  muszą zadać sobie pytanie, 
ozy i oni także nie są w- pew nej mierze odpo­
wiedzialni za to. że owi ludzie dokonali tak  o- 
kropnycii w ystępków.

cji" . wogólle „ re a k c ji"  k le rykalizm ow i...
.Jaissez-fairew/.m  (wołmiściowość) — pi-i 
szo —  w tak  kap ita lnej kw estji — oglo-, 
szony przez oficjalny o rgan  obozu do tąd ; 
wyznającego w prost przeciw ne zasady, nm 
si budzić zdumienie. ; właśnie to zdum ie­
nie — dopraw dy bardzo powszechne — d a - ! 
je nadzieję, że to nie jest wynik ost.ate.cz- j . 
ny. Nie chcemy do osta tka wątpić, że ten 
nuż wbity w plecy ustaw ie bihljoteczm-j o- 
każe .się. nieporozum ieniem --.
Cóż mi to  „G aze ta  P o lska")’
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Wspaniały romans muzyczny! Nastynaicjsza i najkosztowniejsza operetka filmowa ostatnich lat!

Głośne n* cały twiat arcydzieło śpiewn# muzyczne! 
Akcja rozgrywa się w centrum rozkoszy i luksusu No­
wego Jorku. — 20 przebojowych piosenek! — 14 prze­
pysznych kolorowych rewji! — 250 przepięknych ba- 
letnic! — 600 znakomitych artystów! W glównyeh

jslvnuiej- Rnrlu ł/a iian  fascynująca b lo n d y n k a ,  lljn n  £«</• Rłftlizowat
Ameryki •‘iHij > TlICK znana jako „Yenus A m e ry k i“ “ llłiC l Oj C w y b i t n y
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M m  x i e m i « c A
Nominacja w arszaw skiej prowizorycznej 

Rady M iejskiej.
M inister spraw  w ew nętrznych Kościałkow- 

ski podpisał nominację 36 członków Tymcza­
sowej Rady Miejskiej w Warszawie. W  skład 
tej R ady  wchodzą, w dużej części byli człon- 
kaw ie daw nej R ady  Miejskiej. —  Ludność ży­
dow ska reprezentow ana jest. przez 7 nomina- 
tów, przyezem  przedstaw iciele sjonistów  nie 
zostali m ianow ani, gdyż oświadczyli, że nie 
chcą nominacji do prowizorycznej R ady Miej­
skiej. W  skład R ady  wchodzą między innymi: 
by ły  m inister kolei Tyszka, by ły  m inister ko ­
m unikacji Kiihn, były  m inister spraw  w ew nętrz 
nych dr. Jaroszyński. Jednocześnie m ianow ana 
została kom isja rew izyjna, przyezem  przewod­
niczącym m ianow any został bvly promjor Ar­
tu r  Śliwiński. W śród członków wchodzących 
do komisji rew izyjnej m ianowany został bvly 
w iceprezydent m iasta W arszawy żyd. M aury­
cy Majzel.

Kurs Inform acyjny dla nauczycfe!stwa  
szkól powszechnych.

P ragnąc ułatw ić nauczycielstw u szkół po­
wszechnych przygotow anie s ir  do egzaminu sy 
fttemem ratalnym  z program u W yższego Kursu 
N auczycielskiego z k tóregokolw iek przedm io­
tu  szkolnego łub umożliwić zorientow anie się 
w zakresie wym agań, staw ianych przy egza­
m inie w stępnym  na P. W . K. X.. Dyrekcja 
Państw ow ego W yższego Kursu we Lwowie o r­
ganizuje z upoważnienia K uratorjum  O. ?. Lw. 
w dniach 3—5 stycznia 1935 r. trzydniow y 
kurs inform acyjny.

W ykłady odbywać się będą we Lwowie 
przy ui. Zielonej 10 III. p. od godziny 9 rano 
ze w szystkich przedm iotów , uwzględnianych 
w szkole powszechnej, oraz z pedagogiki i n a ­
uk i o Polsce W spółczesnej. W ybór przedm iotu 
dla- słuchacza je st dowolny. Opłata za kurs wy 
nosi 12 zł., k tó rą  m ożna rozłożyć na dwie ra ty  
po 6 zł. zgłoszenia należy przysyłać niezwłocz­
nie.

Sprawa ks. dziekana Zam ejcia.
W dniu 13 bm. sąd okręgowy w Białym ­

stoku. jako odwoławczy, rozpatryw ał apelację 
ks Jerzego Żamejcia, dziekana knyszyńskiego, 
skazanego w październiku b. r. przez sąd grodz­
ki na miesiąc aresztu z zawieszeniem i na 50 
złotych grzyw ny za zniesławienie ś. p. płut,. 
D unajskiego. polegające na tein. że ks. Żamejć 
w czasie kazania miał zarzucić Dunajskiemu 
prowadzenie ćwiczeń w czasie nabożeństwa. 
r *d tego w yroku jednak  ks. Żamejć odwołał sio 
do sądu okręgowego. Sąd okręgowy nie dopa. 
trzył się w kazaniu ks. Żamejcia żadnego znie­
sławienia ani też obrazy piut. Dunajskiego, prze 
ciwnie, uzasadniając wyrok, wyraźnie zazna­
czył, że ks. dziekan Żamejć spełnił swój obo. 
wiązek duszpasterski, wobec czego wyrok 
pierwszej instancji uchylił i ks. dziekana ża- 
m ejcia uniewinnił. Sprawiedliwości stało  się 
zadość. Sąd stanął n a  stanow isku, iż kapłan  
m a niety lko prawo ale i obowiązek staw ania 
w obronie Dekalogu. (KAP.)

Łapówki i fałszyw e podpisy
Czwarty proces Rudrofa.

We środę rozpoczął się we Lwowie 4 z rzę­
du proces współwłaściciela s-ki „B rody" Ru 
drofa. Jeden  proces o sprzeniewierzenie 78.700 
zł. na szkodę wspólników zakończył się. jak  
wiadomo, w yrokiem , skazującym  R udrofa na 
S la ta  więzienia i 100 tys. zł. grzyw ny oraz 
u tra to  praw  obywatelskich n a  przeciąg la t  10.
2 procesy o niezapłaconą grzywnę wielomiljo 
nową toczą się jeszcze w sądzie grodzkim , a 
w yrok zapadnie w lutym . W e środę rozpoczęła 
się now a spraw a o gospodarkę majątku s-ki 
Brody. W raz z Rudrofem  zasiedli na ławie, os­
karżonych  sekretarz Rudrofa, a później wice­
dy rek to r R. Horodyski, były re jen t w Brodach, 
Fastnach, doradca prawny Rudrofa, adw okat 
ze Złoczowa dr. Katz, oraz trzej urzędnicy Są­
du Okręgowego w Złoczowie. Helstein, starszy  
sek re tarz  sądd. Bazyli Pniowski urzędnik i Teo 
dor Pniow ski p ra k ty k a n t sądowy. A k t oskar­
żen ia zarzuca Rudrofowi. iż namawiał Horody- 
skiego do sfałszowania kilkudziesięciu podpi­
sów na rzecz Schmidta, daw nego w łaściciela 
Brodów, oraz że nak łaniał urzędników  sądo­
wych do udarem nienia szeregu egzekucyj. Do 
rozpatrzenia tej spraw y Sąd Najwyższy w yde­
legował sąd lwowski. Rudrof zaprzecza poszczę 
gólnym punktom  oskarżenia.

Bojkot „W iadom ości L iterackich"
przez oficerów rezerwy.

Zjazd rady  Związku oficerów rezerwy R, p. 
w  W arszawie uchwalił jednogłośnie zarządzić 
bo jkot „W iadomości L iterack ich11 przez wszyst 
kich oficerów rezerwy na terenie całej Rzpłi. 
tej z powodu noweli Uniłowskiego, zohydzają­
cego stosunki, panujące rzekomo w polskiej 
armji. Zjazd wyraził w te j sprawie solidarność 
z oficeram i służby czynnej.

 -oOo---------

Nowy polski okręt transatlantycki
KOŁYSZE SIĘ NA MORZU.

We środę odbyła się w stoczni Monfalcone olbrzymiego kadlubn okrętu, udekorow anego 
wo wtoTek uroczystość spuszczania n a  wodę poLskiemi sztandaram i oraz tarczą legjonow.ą. 
polskiego okrętu transa tlan tyck iego  ...Marsza- | ozdobioną literam i „ J . P. ł Brygada*1. Uroczy- 
łók Piłsudski**. Na uroczystość tę  przybył z stość rozpoczęła się od modłów, odprawionych 
Rzymu am abasador W ysocki oraz z W arszawy przez arcybiskupa Gorycji, który  pokropił okręt 
specjalna delegacja, w skład której weszli m. wodą święconą. N astępnie m atka chrzestna o- 
in.: w icem inister przemysłu i handlu Doleżai, krętu [>. W anda Pełczyńska wygłosiła okoli- 
w icem inister kom unikacji Bobkowski, d y re k to r , czueściowe przemówienie, poozem przecięła 
Światowego Związku Polaków  Lenartowicz, j w stęgę o barw ach polskich i włoskich oraz ró- 
Łcszczyńskj i dyr. Plinius jako  przedstaw iciele wnocześnie rozbiła symboliczną butelkę sz.tm- 
L inji Gdynia— Am eryka. Z W arszawy przybyła jiana o burtę okrętu i wprawiła go w ruch. 
ponadto  m atka chrzestna okrętu p. W anda P e l- ( W ielki kadłub sta tku  zaczął łagodnie cpusz- 
ozyńska. W ładze i stow arzyszenia włoskie re-J czad się na- wodę. W tym momencie rozległy 
prezentow ali: podsekretarz stanu w jpinisterst- się ogłuszające ryki syren okrętowych. Paro 
wie kom unikacji Lojacone. prezes’ rady nadzar- tysięczny tłum  wznosił długotrw ałe c-krzyki. ot- 
czej stoczni G iunta. dyrek tor naczelny stoczni kiestra grata „Jeszcze Polska nie zginęła**. Po 
Cosulich, dyrek to r stoczni w Trjeście. prefekt i chwili okręt osiadł na morzu. Uroczystość wśród

**r

prowineji trjesteńskiej. prezydent m iasta .oraz 
władze polityczne, samorządowe i wojskowe. 
Przy dźwiękach hymnów państwowych goście 
polscy przeszli przed szpaleram i młodzieży i 
milicji faszystowskiej, poczom udali sio na spe­
cjalnie zbudowane rusztowanie, przylegające d o jc z n i adriatyckich.

ogólnego entuzjazm u zakończona, została ode­
graniem  hymnów polskiego i włoskiego, po- 
ozem delegacja polska udała się do Hotelu U 
rzędniezego w stoczni, gdzie była podejm owana 
niadaniem  przez dyrekcję Zjednoczonych Sto.

Wojsko broni murzynów przed tłumem.
W Shelbyvillc (Stan Tennessee' podczas 

zajść, jakich widownią był we środę miejsco­
wy sąd, przed którym toczyła się sprawa mu­
rzyna oskarżonego o napaść na młodą dziew­
czynę, wojsko było zmuszone cło użycia broni. 
Trzy osoby zostały zabite, kilkanaście jest ran­
nych. W ładzom udało się zapobiec zlynczo- 
waniu.

Zajścia, k tóre udało się we środę emanować 
władzom stanowym  Shełbywille ponowiły się we 
czwartek ze wzmożoną siłą. Policja i zmobi­
lizowana przez guberna to ra milicja nic mo­
gły powstrzymać tłumu oblegającego dom w 
którym mieści się sąd. Rozszalały motloch

wdarł się do lokalu sądu, k tó ry  zdemolowano, 
a następnie polawszy naftą  podpalono. Tłum 
zają ł groźną postawę nawet wobec straży og­
niowej, przeszkadzając jej w akcji ratunkow ej. 
Cały gmach sądu spłonął. G ubernator zawez­
wał do m iasta oddział gwar-lji narodow ej liczą­
cy 500 żołnierzy. D otychczas położenie nie zo­
stało  opanowane. Rozstawione po mieście pa­
trole nic mogą rozproszyć tłumu, który szaleje 
na ulicach. Je s t obawa, że dojdzie do pogro­
mu murzynów. Ze wszystkich stron dochodzą 
wrzaski i krzyki oraz słychać strzały na szczę­
ście przeważnie oddaw ane w powietrze.

 oOo---------

Zajścia w W ieliczce
przedmiotem interpelacji w Sejmie.

Na posiedzeniu Sejmu w środę. Klub Naro­
dowy wniósł następującą interpelację:

Do p. ministra, spraw  wewnętrznych w sp ra ­
w ie m asow ego pobicia przez policję państw o­
wą ludności górniczej w Wieliczce.

W dniu 15 listopada 1931 w Wieliez.ce. m ię­
dzy godziną. 9 a 10 zrana n a  ludność wychodzą 
cą po nabożeństw ie z kościoła paraf,jalnego na. 
padł oddział policji państw ow ej, uzbrojony w 
karabiny i bagnety , rewolwery, i pałki, bijąc 
pałkami i karabinam i bezbronnymi ludzi. Nie 
k tórzy  policjanci nie uszanowali naw et św ięte­
go m iejsca i wpadli do kościoła, gdzie bili m o. 
dlących się. Policja  biła rów nież pracowników 
salinarnych i ich rodziny, bądź śpieszące po 
w ypłatę, bądź przy  sam ej wypłacie. Między in- 
nem i pobite zostały  następujące osoby. (Tu na- 
stepuje spis 18 nazwisk z podaniem  ilości oirzy 
m anych uderzeń).

Podpisani zapytują:
Ozy p. m inister pociągnął do odpowiedzial­

ności spraw ców  wyżej opisanej m asakry  i ja ­
k ie w ydał zarządzenia, aby podobnym w ystą­
pieniom policji raz na zaw sze kres położyć?

Adw. Reinberg apeluje.
Adw. Szymon Reinberg, skazany za nieety­

czny i niekoleżeński postępek —  ja k  już dono­
siliśmy szczegółowo — wobec adw. Henryka 
Rossm ana przez sąd dyscyplinarny w arszaw ­
skiej rady adw okackiej, zamierza odwołać się 
do wyższej instancji, tj. do sądu dyscyplinarne 
go naczelnej rady adw okackiej. Adw. Reinberg 
zbiera obecnie m otywy skazującego go w yro­
ku. Sprawa adw. Reinberga znajdzie sic na wo 
kandzie sądn dyscyplinarnego naczelnej rady 
adw okackiej w połowie lutego przyszłego ro­
ku.

Terenem działalności fałszerzy były w ojewódz­
tw a krakow skie i kieleckie. N a podstaw ie wer* 
dyk tu  sędziów przysięgłych sąd skazał 7 09kar 
żonych na karę od 5 miesięcy aresztu do 8 
lat więzienia. Jednego oskarżonego sąd unie­
winnił.

ARESZTOWANIE BANDYTY, POSZUKI­
WANEGO PRZEZ POLICJĘ ' KILKU POWIA­
TÓW. W jednej z nocnych restauracy j w Ino­
wrocławiu, policja śledcza aresztow ała podej­
rzanego osobnika, przy którym znaleziono dwa 

| nabite rewolwery z zapasowemi magazynami, 
i pieniądze oraz drobne drogocenne przedmioty.
I Okazało się. iż je s t to Lucjan Weber, k tó ry  po 
I napadzie poprzedniego dnia n a  zagrodę mly- 
i n a m  R. F ridricha we wsi Duże Rudki w po- 
j wiecie mieszawskim, przybył do Inow rocław ia, 
l gdzie wpadł w ręce policji. Lucjan W eber mimo 

32 la t je s t bandytą poszukiwanym przez policję 
powiatów  włocławskiego, nieszaw skiego i toruń 
skiego za napady  n a  terenie tych powiatów.

-0Q0-

POSEŁ K. GRZESIK PREZYDENTEM M.
CHORZOWA. Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Chorzowie nowym prezydentem  miaMa został 
w ybrany burm istrz Wielkich Hajduk poseł K a­
rol Grzesik.

OKROPNA ŚMIERĆ KONDUKTORA. Na 
stacji kolejowej w Synowódzku Wyżnern kóło 
S try ja zdarzył się tragiczny w ypadek. Zajęty 
przy przetaczaniu wozów ciężarowych konduk­
tor Jędrzej Koctirkiewicz zo S try ja  dostał się 
między zderzaki i doznał zgniecenia 13 żeber, 
a wskutek ciśnienia krwi oko mu wypłynęło. 
Przewieziono go pociągiem do S try ja i w chwili 
zajeżdżania pociągu na stację. S trv j nieszczęsny 
skonał.

WYROK NA SZAJKĘ FAŁSZERZY W
TARNOWIE. Przed sądem przysięgłych w T a r­
nowie zakończyła się 8-dniowa rozpraw a prze­
ciwko szajce fałszerzy srebrnych  monet 5 i 10- 
złotych. Na czele szajki s ta ł Jan Bartoszek. —

X  c«afe<g>4» ś w i a i a .
Akcja katolicka

na wystawie wszechświatowej w 1935 r. 
w Belgji.

W 1935 roku zostanie o tw arta  w Brukseli 
w ielka wszechświatowa w ystawa, w której 
weźmie udział 25 państw a wśród nich i Polska.
B d g ijsk a  Akcja kato licka w swej wielkiej ru ­
chliwości nie zaniedbała oczywiście w ykorzy­
stać i te j okazji. Ju ż  obecnie można obserwo­
wać szybko naprzód postępujące prace przy 
budowie dużego pawilonu, poświęconego życiu 
katolickiem u. Budynek ten. oparty  na. potęż­
ne, m rusztow aniu, będzie posiadał trzy  kondy­
gnacje. Na parterze rozmieszczone, będą sale 
na zebrania, odczyty i obchody. Pierw sze pię­
tro  obejmie właściwą w ystaw ę t. j. eksponaty, 
któro będą. obrazowały całość życia i akcji ka­
tolickiej we wszystkich przejaw ach, zarówno 
w samej Belgji jak i w Kongo, oraz działal­
ność m isyj we wszystkich częściach świata. 
Nic nie. zostanie pominięte, a w szystko będzie 
zespolone w jeden logicznie ułożony plan. Nad 
wszystkiem  zaś unosić się będzie symboliczna 
korona, jako godło K rólestw a Chrystusowego. 
Specjalnie zostaną uwzględnione prace i orga­
nizacje młodzieży, akc ja  społeczna wśród robot 
ników ; pracodawców oraz klas średnich. Trzy 
sale przeznaczono dla prasy, w ydaw nictw , tea ­
tru  i filmu katolickiego. Radjo katolickie, ten 
potężny nowoczesny środek oddziaływania na 
masy też będzie miał swe poczesne miejsce, j 
Dział misyj jest pomyślany w ten sposób, aby > 
przedstaw iał syntetycznie całość wspólnego 
wysiłku. IV układzie w ystaw y wyczuć się d a - ' 
je  całkow ite podporządkowanie osobistych lub 
grupowych nmbicyj ogólnej idej i dobru c a - ;

li u p h ! i 9 1 & e 
W D R 0 6 E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
my df a ,  k re my ,  p e r i a n y ,  w e i v  k o l o»*k i «  
kofDociyki ,  c ą b k i ,  g * 1 a * t •  r  j i  t o a l e t a w *  

ziela, cnem ikalja i t i.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C aiy  siakie. Ce*v niski*

lośei. D rugie najwyższe piętro paw ilonu po­
mieści wcale obszerną kaplicę, w której przez 
cały czas wystawy odprawiane fcędą nabożeń. 
stwa. Z nabożeństw  tych będzie m ogła korzy­
stać. zarówno zw iedzająca publiczność jak  i  
osoby pracujące na wystawie. (KAP.)

Tragiczny zgon b. prezydenta Kuby.
Z Nowego Jo rku  donoszą, że b. prezydent 

Kuby Albert o H errera pad! ofiarą w ypadku sa ­
mochodowego. Przew rócony przez au to  doznał 
złam ania p o d s taw y  czaszki. T ragiczny w ypa­
d ek  zdarzył się w chwili, gdy H erre ra  udaw ał 
się do władz Stanów  Zjednoczonych jako  za­
grożony ekstradycją.

65.000 DOLARÓW WPADŁO DO MORZA.

Pasażerow ie parow ca .,Exeelsior“ na Atiftn 
tyku  byli naocznym i św iadkam i niezw ykle 
f a t a l n e j  przygody swego w spólpasażera- 
kiipca. g tć ry  jechał do E uropy  celem poczynię 
nia zakupów. By) na tyle lekkomyślny, że port­
fel, zawierający 65.000 dolarów trzymał stale 
przy sobie. W pewnej chwili, gdy chory na mor 
ską cjiorobę przechylił się poza burtę portfel 
wpadł do morza. — Spuszczono natychm iast 
łódź i mimo usilnych s ta rań  m arynarzy , mają­
tek  olbrzym i był już bezpow rotnie stracony. — 
Można sobie w yobrazić rozpacz n ieostrożnego 
kupca.

W PASIEKACH RUCH JAK |W LECIE.
W m iejscowości R apendorf w- P rusach  W schód 
nich zauważono, iż z pow odu ciepłej zimy. 
pszczoły wyległy całem i rojam i z ułów. W  pa­
siekach panuje mich jak  la tem  i pszczoły k rą ­
żą dookoła, poszukując pożywienia.

SZCZĄTKI SAMOLOTU ULMA? W  pobliżu 
wysp haw ajskich, natrafiono na szczątki ae ro ­
planu. Są obecnie badane przez ekspertów . —  
Istn ie je  przypuszczenie, iż wyłowione z m orźa 
części aeroplanu są szczątkam i sam olotu Ulma, 
k tó ry  w padł w morze w odległości k ilkuset mit 
od A nstralji.

Pierwszorzędna! Jakości

B C A  S D I P  t u c z o n eM  E ra  a  B R a  o r a z  in n o  g a tu n k i

ż y w y c h  R Y B  p o le c a :

K A Z IM 9 E R Z  O G O R Z A Ł Y
Kraków, ul. Szczepańska 11, Tel. 1 3 0 -0 4 .

Hitlerowiec nie może być
wolnom yślicielem .

(D ow iadujem y się, że żyw e zan iep o k o  
jen ie  w y w o ła ły  w  sze reg ach  t .  zw. n iem ie­
ckiego m c h u  wyznaniowego (D eu tsch e  G lau  
b en sb ew eg u n g ) o s ta tn ie  zakazy premjera 
Goeringa dotyczące gmin wolnomyślnych. 
R o zp o rząd zen ie  w y d an e  p rzez  p rze w o d n ic t­
w o m łodzieży  h itle ro w sk ie j, n iedopuszcza ją- 
ce do p ro p a g a n d y  n a  rzecz teg o  n ie b u  wy­
znan iow ego  w  szereg ach  m ło d z ieży  zw ięk ­
szy ło  te  obaw y.

J a k  w iadom o ..D eu tsche  G laubensbew e* 
g u n g “ o p ie ra  sw ą  ideo lo g ję  n a  wyznaniu 
historycznem i rasowo germańskiem i p rz e ­
c iw s taw ia  się w szy s tk im  w y zn an io m  chrze­
ścijańskim. P rz y w ó d c a  p ro f. Hauer o g łosił 
d ek la ra c ję , w  k tó re j opow iada  się w  im ien iu  
sw ego ru c h u  zd ecy d o w an ie  za „ T rz e c ią  (Rze 
sza  i w odzem ", z a s trz e g a ją c  się p rzy te m . że  
n iem ieck i ru ch  -w yznaniow y, św iadom y  d y s ­
c y p lin y  n aro d o w ej n ie  u c z y n ił n ig d y  ż a d ­
n ych  p ró b  w y w ie ra n ia  sw ych w p ływ ów  na 
m łodzież h itle ro w sk ą . P o w o łu jąc  się  n a  p ro ­
g ra m  p a r ty jn y  i z a r a d z e n ia  m in. H essa  o- 
czek u je  i w y m ag a , a b y  w yznaw com  n iem ie­
ck ieg o  ru ch u  w y zn an io w eg o  w  szeregach  
m łodzieży  h itle ro w sk ie j wolno było przyzna 
w ać się do tego ru ch u  n aró w n i z wyznawca­
mi w yznań  ch rześc ijań sk ich .

■ B

M u m o r

Nowa moda. Sm ithson spotyka na ulicy 
kraw ca, k tórem u winien jest sporą sumę za n- 
brania z przed kilku lat.

—  Dzień dobry, m istrzu , jakie ubrania są 
te raz  m odne?

Zirytowany krawiec:
— Zapłacone!
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Z teatru im. Słoŵ cMega.
„Damy i huzary“ — Al. F redry .

Komedje Fredry , aby bawiły i hml/.ilv po­
dziw, muszą n a  scenie zachować swój styl i 
koloryt. W szelkie ekspeiym enty  dokonyw ane 
tui kom edjach F redrv . eksp i-m nenty  reżyser­
skie i ak torskie — to wiwisekcje, na zdrowym 
organizmu hum oru polskiego: zamiast uśmie­
chu w yw ołują bolesny skurcz ust. Takim nie­
fortunnym  e-kspen mantem b r io  przed paru la ­
ty  przedstaw ienie ..Dam i huzarów" w w ar­
szawskim teatrze  Ja racza , gdzie ak to rze  ucha 
rak teryzow ani nż do k aryka tu ra lne j przesady, 
mielj w yobrażać postnmc Fredrów skie. których 
cały urok polega na. -uyln, Grote>kowość nie 
zawsze wzmacnia komizm typów i sy tunry j, 
swlaezcza. jeśli te typy  same przez -ię sa ży 
we i realim. a sy tuacje wzięte /. praw dy rze­
czywistej. Ludwik 8 Iski. reżyserują ptHh.-zms
swych gościnnych w rątępóiy  na naszej stenie 

Fana Jow iaD kiego11. nad ił pen nym momen­
tom komedji ry sy  groteskow e, ale eksperym ent 
ten przeprowadził bórdzo. dyskretn ie  i ty lko w 
niektórych scenach.

Onegdajsze w znowienie . Dam i huzarów 11 
w naszym  teatrze hylo próba kom binacji g ro te­
sk; ze stylem. W szyscy st i-rzy, wąsaci lmsarzyT 
i starsze dam y (trzy  siostry) widzieliśmy w 
grze i charakteryzacji bstndziej groleskow e, niż 
komedjowe. i d latego odbiegały od stylu F re ­
d ry . N atom iast cala. m łodsza generacja osób 
była u trzym ana w ..dobrej formie11. Do pi zrw- 
izego więc rzędu zaliczyć trzeba bardzo p la ­
styczną. ale grofeskow ąi gro pp. Kosmowskiej 
K lońskiej i Zalewskiej. * z panów: K ułakow ­
skiego. W oźnikn. Staszew skiego i K ondrata . 
Drugi ty p  postaci fredrow skich, bardziej tra ­
fiający do przekonania przez swoją a rty sty cz­
n ą  postaw ę —  to: Zosia, k tórą grabi p. L 8tar- 
ków na z wdziękiem i sD low w n gestem , a da­
lej: trzy  pokojówki zag rana z w erw ą i swo­
bodą przez pp.: E. Jaw orską , M Biliżankę i 
Z. Dywińskn. Pięknym  porucznikiem huzarów . 
E dm undem ..by ł p. W ojtecki.

Sztukę reżyserów ał p. T. Białkowski i n a ­
dał scenom zbiorowym dużo życia.

..Damy i huzary11 —  to przedstaw ienie prze 
m aezone  d la młodzieży szkolnej. N ajw łaściw ­
szą. zatem  dla niej platform ą poznania i poko­
chania. tea tru  F redry  —  to  jego w łasny  styl 
i koloryt komedji. W szelkie zatem próby  eks­
perym entu artystycznego . —  5 a n iebezpieczpd 

ANTONI WAŚKOWRKT.

-

Od piątku dnia 14. grudnia w kinoteatrze „ A P Q L L 0 “
W ielki p o d w ó jn y  p ro g ra m ! —  D w a w sp a n ia łe  a rc y film y !

Skradziono człowieka ł | S E S £
urocza ŁSli O am iił oraz fascynujący amant H enry Garat reżyserii znakomitych Eryka

Pommtra i Fritza Langa.

Zakochany zegarm istrz Hialona komedja pełna awantur­
niczych przygód! w głównej roli Buster Keaton.

•• 23.05 K oncert zyczen 
z W arszawy.

Z sali koncertowe!.
Drugi Foranek  Filharmonji Krakowskiej

W  niedługim  odstępie cza.su od debiutu fil- 
harm onicznego zespołu krakow skiego  byliśmy 
n a  drugim  koncercie symfonicznym tej orga 
n izacji o rk iesfralnej, stw ierdzając —  z wielką 
zaiste radością, że in sty tucja  ta  zyskała sobie 
zaufanie publiczności naszego m iasta. Sala Sta­
rego  T ea tru  w ypełniła się po brzegi słuchacza 
mi, dającym i w yraz uznania o rk iestrze i jej 
dy rygentow i bardzo gorąco i szczerze. —  Na 
p 'erw szem  m iejscu program u umieszczono P ią ­
tą  sym fonję Beethowena. Dzieło genjalnego 
kom pozytora otacza tak  wielki nimb. że reali 
zacja sym.fofii.ji te j rzadko kiedy jest w stanie 
O pow iedzieć tem u w szystkiem u, co myśl n a ­

sza  snuje na tem at tej Symfonji Przeznaczenia. 
Mamy d la m ej jakiś dziwny kult, w yw ołany 
w spom nieniem  przeżyć na koncertach  czy to 
F ilharm oników  wiedeńskich, f,zy inny cii o r­
k ie str  niem ieckich, przez dyrygc-ntćw. takmh, 
ja k  W eingartner lub N ikhch Znaki nutowe, 
zapisane w party tu rze  teg r dzieła w ydają się 
nam  rodzajem  to rsa  w spanialej rzeźby, k tórej 
b raku je  najw ażniejszej części: głowy. T tak. 
ja k  doctana do to rsa  jak iejś antycznej postoi i 
bóstw a b raku jąca  jej głowa nigdy nie zadowoli 
naszego m arzenia o godnem  uzupehiretiiu. tak  
na punkcie w ykonania p ią te j'sym fon ii Bcetho 
yena pragnienia nasze dochodzą już do nr.ini 
cy  rzeczy nie dających się osiągnąć. P rzyznać 
jednak trzeba, że w ykonanie jej na koncern** 
niedzielnym  przez liczniejsza jeszcze niż na 
pierwszym  koncercie o rk iestrę . było Lardizn 
staranne i byldby w prost grzeohem wyto-u^Ąa 
od krakow skiego zespołu r-emfonieznegp rze­
czy jeszcze dov koualszy cli.

Zespól ten zaimponowali słuchaczom wy- 
konaniem K aprysu hiszpańskiego Kimskitęgo- 
Korsakowa. P ow in icu lnm w .'mienić Wszyst­
kich 1’anć.w, którym  przypadła do \  y k o tau ia  
bodaj .jedna solistyczni^, w ystępująca figura 
te j iskrzącej się iw ietucm i barw am i ko:npozv 
eji. Musza; się za- ograniczyć do po<lkre Irmin 
braw lirow ego odtw orzenia partii 'k rzypiee su 
lowycli przez prof. \V1. Syrewioza tbńowi j 
przez. p. %  Cholewę, klarnetow ej p rz e / , p. Dcm 
ro ta. obojowej przez p. Kierycidę ażt by w 
klam rę wyrazów uznania włączyć — za w-zyst, 
kich innych —  w YkonawtyeuJe partji h u n o u c j 
p. T /jtarie Rokitna i świetnego (./>'>paiu$tiy p. 
J .  Gajewskiego. W spólud/.iai it-irly, która bc- 
dzie —  jak słyszymy — stałym  czy unikie-ni o r­

Programy staeyj radjowyeh.
Soboig 72 gruJoła 1934

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z W arszawy; 7.40 Zapowiedź program u; -7-50 
K oncert reklam ow y z płyt gramofon; 11.57
Sygnał Czasu, 12.00 Hejnał, 12.03 Tr. z W ar­
szawy; 13.05 P ły ty ; 15.30 T ransm isja z W ar­
szawy: 15,35 ..H arcerska w a tra 11; 16,30 T ran s­
m isja  z W arszaw y; 18,00 Co słychać w  świę­
cie; 18.10 W iadom ości bieżące; 18,15 T a n sm i 
sje z W ilna i W arszawy; 19,00 Nowe nagran ia  
z płyt; 19.20 T ransm isja z W ilna 19.-30; Szara­
d a  m uzyczna z płyt; 19.-45 P rogram  n a  dzień 
następny: 19.50 T ransm isja z W arszaw y; 19.56 
Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 T ransm i­
sja z W arszawy: 20.45 T ransm isja z W arszaw y 
i z.e Lwowa; 22.00 K oncert reklam ow y; 22.15 
Transm isja z, AYarsznwy; 
z płyt: 24.00 T ransm isja

Lwów, (377.4) G.: 6.45 A udycja poranna z 
W a rn a  wy; 18.00 ..Nasze książki11: 18.10 ..Sil- 
u i  r e r u n v  21.45 ..Lewis Sinclair i powieść 

j am ery k ań sk a ': 22.35 reportaż- muzyczny.
W arszawa, ; 1345) G.: 6.15 Pieśń „Kiedy 

| ranne w stają zorze": 6.52| G im nastyka; 7.15
Dziennik poranny: 6.50. 7.08, 7.52 Muzyka po­
ranna z p ły t; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź, prog-ramu: 7.50 K oncert reklam owy
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 W iad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy: 12.10 K oncert: 13.00 Dziennik południo­
wy; 13.05 P łyty : 15.30 W iadomości o eksporcie 
'olskiiu: 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45
’lv ty : 1,6.30 T eatr YVyobraźni.- ..W igilja p. 

."Triery11; 17.00 Pieśni japońskie; 17.20 Utwo- 
ry iorteip.: 17.50 ..Troebę p iękna-': 1S.00 Prze­
gląd w ydawnictw ; 18.10 Żyoie ku ltura lne i ar- 

11jstyftzin stolicy: 18.15 Koncert z W ilna: 18.45 
Reportaż z. owietów; 10.00 P łyty: 19.20 Od­
czyt z. W ilna; 10.30 Płyty: 19.45 P rogram  na 
dzień następny: 19.50 W iadom ości sportowe,
20.00 Muzyka lekun: 20.15 Dziennik wieczorny 

w czasie plebi's- 20.55 .Tak pracujem y w Polsce: 21.00 K oncertW  skład  poKeji ntiędzynarod.. która urzędow-ać będzie w Zagłębiu Saary 
cytn w chodzą również Anglicy, Zdjęcie pow yłpze dokonyw ane w chwili, gdy żołnierze ang ie11 popularny: 21.45 

scy zajmują, m iejsca w pociągu, odwożącym ich do S aary . a obok widzimy podobizny dwóch 
generałów  angielskich w cyw ilnych ubraniach: generała Brind’a (z lewej strony) gluwnodo- 
wodząlcego oddziałami m iędzynarodow ej policji, zaś przy nim sir A rchibalda Montgomery

M assingborda.

8 z l iie leraeki z.e Lwowa:

ki estry- krakow skiej, zaznaczył się wysoce do­
datn io  w i!ym koncercie. Po.ja.wienie się jefj 
w zespole, w k tórym  przedtem  rolę harfy  za­
stępow ać m usiał fortepian, w-ywoiato objawy" 
wieslkiej satysfakcji.

Środjcowy numer program u, poświecony wy 
konaniu wielkiej Seiwy końcowej z Walkir.ji 
W agnera Pożegnanie W o tan a z B runhildą i 
Czar ogma —  w ypadł okazało zarówno pod 
względem o rk iestra lnyn . jak  w okalnym . Par- 
tję  W otana pięknym i pełnym głosem  w yko­
nał p. S tefan Rom anowski.

P. W alerjan B ierdiajew  źuiył ogrom ną i- 
lość kałory j swojego bajecznego tem peram en­
tu kanelm ibtrzowskiogo. zagrzew ając zespół io  
chlubnego w ysiłku artystycznego, k tóry  też wy' 
daw ał najp iękniei-ze wyniki artystyczne.

Z. .1.

piłkarskich zachodzą obecnie dość częste zmia­
ny. Między' innym i zwolnieni zostali następu­
jący piłkarze: z ŁKS —  Nowak, Urbański, Im i  
ja  j Koprowiez, z. KS. Podgórza — M alusiak 
i Nowak, z lwowskiej Pogoni —  Zitemski. Po­
za tein skreślenie otrzymiali: z G arbam i —
Smoczek Józef, z Podgórza —  Tadeusz Mi- 
tusiński, z Wisły — Madejski, z G arbarni — 
Gustaw Bator.

fp o r t .
Imprezy zim owe pod znakiem  zapytania

Początek  tegm-ocznego sezonu w sportach 
zimowymi! wymaczonyr został dość późno. Or­
ganizatorzy hrali pod uw agę niekorzystne w a­
runki atm osferyczne i dlatego dopiero dzień 
23 b. i i  miał być początkiem  zawodów w spor 
tach zimowych.

N iestety i ten spóźniony term in okazał 
się zbyt wczesny-. P anujące do dziś w arunki 
atm osferyczne niemal w ykluczają możliwość 
rozpoczęcia /, an o d  ów zimowych w nadchodzącą 
niedzielę.

W niedzieli ru/począć Się miały' rozgiyw ki 
ćwierćfinałowe w puli finałowej hokeja, lodo­
wego o mistrzostwo Polski. W  Zakopanem 
zacząć się mini w święta Hożego Narodzenia 
m u.dzynarodowy 'u m ie j hokejowy. » w nie- 
l/.iele odbyć się miały w różryeh m iejscouo- 

Sciach pierwsze imprfrzy narciarskie. Niestoly, 
leniiiny le ide będą z.duje się ak tualne ze wzglę 
dii na panującą wysoka sto sunkow o;tem pera­
turę.

80 PROC. IND . W [DUALNEJ ZNIŻKI KOLE­
JO W EJ DLA NARCIARZY.

Na drugi Rajd N areiars' i „szlakiem II Bry 
gady Lcgjonów który się odbędzie w dniach 
13— 17 lutego 1985 r.. T ow arze-tw o P rz»ja- 
t-iól llucatl.-zcz.Yzny uzylfcalo. w Ministerstwu- 
Kouuuiik.u ji ■ so proc. zniżki indyw iduTnej ną 
kolejaoh.

Uczestnicy raidti będą mogli .-.pę Izie na 
llucuKz.czyzatio itrzoszlo tydzień, wyjazd 1»o - 
wiem nastąpić może już w dniaeu 10— 12 luto- 

■gę, a pown t w dniach 17— 19 lutc-go.

W

ZWOLNIENI GRACZE.

składzie personalnym  naszych drużyn

22.00 K oncert reklam ow y: 22.15 Rozwiązaniu 
zagadki muzycznej: 22.35 Muzyka tan .; 23.00 

m eteorologiczne: 23.05 D. c. iruW iadomości 
zyki tan.

K atow ice, (#195.8) -G.: 15.35 /  życia Katoi. 
Slow arz. Mlod-z.; .15.40 S trażak Śląski; 18.00 
skrzynka fiocztowa Cioci Tłeli dla dzicoi: 19.56 
Wiadomości sportow - z.e Mą-ka.

Powrót do lat min'0^ych.
N ajm niej chyba rew-olucyjną dziedziną 

naszem życiu jest moda. Tu pozostajem y nSe- 
ty lko  konserw atyw ni i n ieśm iali, ale cofamy 
się wstecz. Tchnienie nowoczesności przedosta­
ło się do naszych doonów, naw et meble zmie­
niliśmy nie do pouaiania, jedynie m oda trzym a 
się kurczow o jakichś starych  norm  i odchyle­
n ia  jej n a  seism ografie naszego życia n ic  p ra ­
w ie nie znaczą. D ługa suknia, k ró tka  suknia, 
rękaw  tak i, rękaw  inny —  i te pow roty cią 
głe do  la t i  naw et epok m inionych! Style, dy- 
n as tje . polilyka —  w szystko to  W3rwiei-a  swój 
wpływ na m odę. Obecna m oda w raca niew ia­
domo dlaczego do la t poprzedzających wojnę. 
Magazyny parysk ie lan su ją  modele, przypom i­
nające czasy naszych babek, ów śmieszny styl, 
zw any „Cul d e  P aris1’. Czasy tiurniury , pa 
n iers, szarf i trenów . N iekonsekw encje mody 
szczególnie są rażące w stro jach  spacerow ych. 
W  naszych czasach, gdzie n ich  uliczny w y­
m aga obrotności i lekkości, suknię zwężoną do 
lem  do ostatecznych gran ic trudno jest na- 
z.wać inaczej jak  niem ądrym  w ybrykiem  To 
było dobrelw czasach, gdy  kob ieta  nic nie ro­
biła. Nie do pojęcia, jak  nasze sportsm enki mo 
gą się zgodzić na tan,} nonsens. Ceiino.

W j f t .
„TROCHĘ PIĘKNA — CZYLI STOL I OK 

NO“. Stół i okno dwa najpospolitsze przedm io­
ty, najbliżej spokrew nione z codzienneni ży­
ciem człowieka. Któż nie posiada siołu i okna? 
Ghoćby stolika- i okienka? Choćby w ynajęte­
go. pożyczonego, lub danego do użytku? Ci, 
k tórzy posiadają, najm arniejszy chociażby stół 
i spędzają pr/.y nim godziny posiłku- zajeó lub 
odpoC7,\ nktt. muszą, uwierzyć w to, żc można 
na nim uwięzić niećo piękna, jeśli ty lko zechce 
się -.o tern pomyśleć. W. cyklu rad jow j cli od­
czytów. ..Dom i R odzina-1 znana litera tka  i .p u ­
b licystka p. Kuszelewska-Ttayska. wygłosi 
dwa odczyty na ten tem at: . T rochę piękna — 
czyli stół i okno'1. Pierwszy z nich „.Okno11 n a ­
lany będzie w dn. 22 gini grudnia o g. 17.50.

WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE ZAKŁA­
DÓW WYDA W. M. ARCTA W WARSZAWIE.

W ydawnictwo M, A rcta poświęciło dużo 
s ta ra ń  unowocześnieniu swojej produkcji. Szło 
jednak o to, by dostosowując w ygląd książki 
do potrzeb dnia dzisiojsz.ego. nie za tracić za 
sadniczyeh wym agań estetycznych. Udało się 
to w zupełności. Przedew szystkiem  osiągnięto 
wielki sukces, łącząc ręczną, robotę artystyczna 

w z czysto m echaniczną reprodukcją drukarska 
w książkach ręcznie kolorowanych.

Należą tu  przedewszystkiem  3 książki F.. 
Chodaka z ilustracjam i S. Norblina, a dalej sze 
rag książeczek Or-Otn Dynowskiej itd.. w k tó ­
rych obrazki, dotychczas czarne, nabra ły  bar- 
wy- i życia. I to w szystko przy niesłychanie ni­
skich uenaeh!

Uderzają swym ciekawym , odnowionym zu­
pełnie wyglądem książki M ontgomery, słynne 
Anie Do okładek ich również zastosow ano bez 
pośrednie dotknięcie pendzla. Książki te w ra­
cają na rynek po paroletniej nieobecności i be­
j a  pow itane z radością przez tysiące dziew­
cząt.

O morzu i miłości do niego opowiada do­
skonała powieść Z. Meisnerówny —  Marynarze 
i  Delfina, o puszczach i zm aganiach wojen­
nych dowiadujem y się z Czerwonej stopki —< 
R. W Chambersa, a Grey w  Krwawem pogrr 
niczu, jak  zawsze po m istrzowsku, przedstaw ia 
dziki Zachód Ameryki, z jego nieokiełznaną 
pustynną przyrodą i surowymi ludźmi.

Przypom nieć należy pam iętnik braci A da­
mowiczów pt. Przez A tlantyk, gdzie czytelnicy 
znajdą podniecający opis życia i wielkiego czy­
nu ludzi ciężkiej pracy  i tw ardej woli.

W iększość książek dla dzieci i młodzieży wy 
daw nictw a M. A rota. została w tym roku b ar­
dzo znacznie obniżona w cenie, >zęsto poniżej 
połowy

Nie ściśle gw iazdkow ą litera tu rą , ale jednak 
książkam i na Gwiazdkę możemy nazwać trzy  
książki karciane: Brydż racjonalny — B. Ste 
fanow skiego. Jak grać w brydża —  E. Oulbert- 
sona oraz Pai janse —  R. A. Lanczara. Zależnie 
od zamiłowań i poziomn zainteresow ań karc ia­
nych każdy prawie z przyjem nością przyjm ie 
k tórąś z tych książek na podarek gwiazdkowy 
tern bardziej, żc szata zewnętrzna jest bez za­
rzutu.

Każdy- dla siebie zaś prawdopodobnie nic 
omieszka nabyć dziełka Podstawy rozmowy to­
warzyskiej, w którem  znani specjaliści od źy 
ci* tow arzyskiego radzą, jak  opanować tę za­
wiła jiztuką.
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zi. litej 
] d e r  w

t o  słychać
n>  K r e f t o w i e .

K ą te k  21: S u  o h . Tom asza ap.. A nastazego.
W schód słońca 7.38, zachód 15.38.
D ługość dnia 8 godzin.
(N ajkrótszy dzień w roku).

Sobota 22: S u c h. H onora ta  m., Zenona żołn.
W schód słońca 7.38, zachód 15.39.
Długość dnia 8 godzin i  1 min.
(Dnia przybywa.)
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POSEŁ RUMUŃSKI W  WARSZAWIE p . A k ­

to r C aderc przybył do K rakow a w tow arzy­
stw ie a ttach e  p. A rona Ootrus*a w celu zwie­
dzenia zabytków' naszego m iasta .

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH, 
zyden t m. K rakow a dr. K aplicki zam iast 
syłania życzeń św iątecznych złożył 125 zł. 
b iednych dzieci i d la  bezrobotnych.

DR. HELCZYŃSKI PROF. UNIW ERSYTE­
TU JAGIELLOŃSKIEGO, r ro z y d e n t 1 
mianował d r. Bronisław a ile lczy ikk iego . 
szego prezesa Najwyższego T rybunału  Admi­
n istracy jnego  „profesorem  ty lula mym wydziału 
p raw a tlrnwOrsYlóru Jag ie llen -k irgo .

50-LECIE ŚLUBÓW ZAKONNYCH MATKI 
GENER ALN EJ SIÓSTR FELICJA N EK . W do­
mu głównym Sióstr F elicjanek przy ul. Batore­
go 16 obchodziła w tych dniach 50-lecie ślubów 
zakonnych Matka. M. P ia . Przełożona G eneralna 
S ióstr Felicjanek. Z okazji te j odbyło się uro­
czyste triduum . a Książe Mofropolita Sapieha 
w ręczył czcigodnej Jub ilatce dokum ent ze spe- 
cjałnem  błogosław ieństw em  Ojca św. Na jubi­
leusz zjechały się p rzedstaw icielk i domów fe- 
łicjańskich z najdalszych slron Polski. Feli­
cjanki p racujące w A m eryce, w ydały obrazki 
pam iątkow e z okazji jubileuszu Matki.

W SETNĄ ROCZNICĘ URODż.TN HOYE- 
RA, wielkiego przyrodn ika polskiego, odbyło 
się w K rakow skiem  Towarzystwie Lokarskiem  
uroczyste posiedzen ia  na k torem  przem aw iali 
jirof. U. -T. Szumowski, doc. dr. W odzicki rloe. 
drr. B iiikiew icz i prof. Bujwid. U roczyste 
posiedzenie, k tó re  odbyło się w sali To w. Le­
k arsk iego  zaszczycili swą obecnością, p rzed sta­
w iciele sfer naukow ych Krokowa. Przybył na 
n ią  również syn uczonego p. rek to r H oyer wraz 
k m ałżonką. Uroczystość zorganizow ało T ow a­
rzystw o  L ek arsk ie  wspólni* z Tow arzystw em  
przyrodników  im. K opernika. i

ZIMOWA KOLONJĘ W PORĘBIE W IEL-j 
K IE J u rządza Tow. Kolonij W akacyjnych dla 
uczniów gim nazjalnych miasta. K rakow a, w ctai. i i 
od 2 do 14 stycznia w łącznie. Uczniowie zglo-j 
fczeni na tę  kolonjo zgrom adzą się w p ią tek  21 
bm . o godzinie 5 popołudniu w państw , gimn. 
IV  ul. K rupnicza 2, celem ostatecznego ich przy 
jęcia  oraz o trzym ania iustrukcyj i inforinaeyj. 
K olonja będzie m iała charak te r wypoczynkowy 
i zależnie od nury, także nareiarsko-sportowy.

Za W ydział Prof. W ładysław  Koch.
NA TARGOWICĘ M IEJSKĄ ogółom spę­

dzono 217 koni i płacono za sztukę: za konie 
pociągow e ciężkie od 200 —  400 zł., lekk ie  od 
100 do 200 z!., za rzeźne od 20 do 40 zł. Ze spę 
dzonych koni sprzedano na. rzeź m iejscow ą 0 
sztuk.

FATALNY W YPADEK W GARBARNI. —
D rozdow ski Feliks la t 30 robotnik zajęty w 
g a rb a rn i n a  Ludw in o w ie uległ w czoraj nie- 
ssczęśliw enm  wypadkowi. W  czasie pracy je d ­
na. z m aszyn zm iażdżyła mu lew ą dłoń. Lekarz 
Pogotow ia odwnózt nieszczęśliw ego do szpitala 
Ubezpieczał ni.

FAŁSZYW E DWU., PIĘClO I DZIESIĘCIO 
ZŁOTÓWKI. W osta tn ich  2-eh m iesiącach na 
terenie K rakow a pojawiła się w obiegu znacz­
na ilość falsyfikatów  2, 5 i 10 zł., w której to 
spraw ie tu t. Wyiiz. Śledczy PP. prowadzi do­
chodzenia.

SKRADLI 12 TABORETÓW. Dnia 19 bm. 
w godz. w ieczornych nieznani spraw cy dostali 
sic przez zerwanie kłódki u drzwi do m agazy­
nu mobli p rzy  ul. św. Tom asza L. 20. skąd 
sk rad li n a  szkodę Friedm ana Michała, D ietla 
64. 12 sztuk taboretów , w art. 72 zł.

SPODOBAŁA SIĘ IM MASZYNA DO PISA­
NIA. P ierzy liski S tefan. Gołębia 16. doniósł or. 
ganom  P P ., że dnia 19 bm. w godz. wieczor­
nych nieznani spraw cy dostali się z&potnocą ćlo- 
brane.co k lucza lub w ytrycha do b iura handlo­
wego f-my ..Rogala i Lew icki", Gołębia 10. 
skąd skradli m aszynę do pisania w art. 250 zł.

CHCIAŁ SOBIE OSŁODZIĆ ŻYCIE. Aresz­
tow ano K aczm arczyka W ładysław a, lat 32. 
zam. przy ul. P iłsudskiego i Koniecznego Jó z e­
fa, lat. 33. zam. w M ydłnikaeh pow. K raków , 
za  kradzież czekolady n a  szkodę Leśniaka W ła­
dysław a. właściciela kiosku z wyrobami cu ­
kierniczem u Lubicz 3.
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ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y ,
ZARZĄD ZRZESZENIA PRACOWNIKÓW

P . K. O. W  KRAKOW IE urządził 18 bm. w 
sa l i  kasyna uroczysty wieczór poświęcony ro­
cznicy Powstania Listopadowego, 
wstępnem w ygłoszonem  przez dr. 
k ie  w ieża n as tąp iła  część a riy s tj czna program u 
a  to  p rodukcje w iolonczelisty p.

W tym roku jest gorzej i trudniej...
APEL ARCYBISKUPIEGO KOMITETU

Ratunkow egcZ A rcybiskupiego Kom itetu 
otrzym aliśm y nast. odezwę:

Od szeregu lat. gdy nasta je  zima i w skutek 
tego w śród biednych, bezdomnych i bezrobot­
nych potęguje się głód i nędza, rozpoczyna 
K rakow ski Arcybiskupi K om itet R atunkow y 
swąi działalność, k tóra polega, na niesimiiu im 
doraźnej i trw alej pomocy.

Pomoc ta. na którą składa się głów nie co 
dzienne bezpłatne w ydaw anie obiadów dla nie- 
rcjestrow anych  umysłowo i fizycznie p racu ją­
cych bezrobotnych, oraz niezdolnych do pracy, 
rozdzielanie zebranej i pouaprawianej odzieży 
i opalu, w ym aga naturaln ie znacznych środ­
ków pieniężnych.

i znowu każdej jesieni, zwraca się A rcybi­
skupi Kom itet z gorącą p r o ś b ą  do ludzi do­
brych j ofiarnych i znajduje u nich zawsze po­
moc i ra tu m k . w postaci datków  pieniężnych 
i odzieżowych.

W tym roku jest gorzej i trudniej.
Powódź, którą spodobało się Rogu naw ie­

dzić Polskę, odciągnęła uwagę społeczeństwa 
od celów Komitetu. — A niedola biedaków kra 
kowskich. je s t ciągle ta sama! 5 ą  głodni ; ob­
darci, często bezdomni i stule prawie zziębnię­
ci z powodu braku opalu. Pomóc im trzeba 
w ydatnie i szybko. Je s t to obowiązkiem nas 
w szystkich, k tó rzy  pam iętam y o słowach Zba­
wiciela i .Tego zapew nieniu: że: ..Goście jedne-

RA PUNKOWEGO DO SPOŁECZEŃSTWA.

ni u z braci moich uczynili, muicścin uczynili o 
.Czy wolno nam  zapomnieć o tern? Czy możemy 
nie odpowiedzieć na Jego wezwanie?

Społeczeństwo krakow skie, które pomagało 
i pom aga chętnie powodzianom, niech przy­
pomni sobie te raz  o swoich biednych i opusz­
czonych. którym i opiekuje się Lrgybisknpi Ko­
mitet. K ażdy dalek  pieniężny, wielki, czy b o ­
imy. wdowi — jest dla niego pożądanym i upra­
gnionym. Gromadzi grosz do grosza i robi wszy 
stko co może. by zebrać jak  najwięcej pienię­
dzy i szczodrą d łon ią , rozważnie a litościwie, 
wspomagać i w spierać spraw dzoną przez n ie­
go nędzę ludzka.

V\ imię .C hrystusa zbiera i w Jego imię roz­
daje! Oby i teraz nie prosił na darmo!

Niech posypią, się, datki od w szystkich i te 
niecli niosą pomoc biednym, koją. ich trosk i 
i sm utki, a. ofiarodawców, z-a spełnienie chrze­
ścijańskiego obowiązku, niech darzą, cichą i głę 
boką radością i błogosławieństwem  hożem.

Ofiary pieniężne prosimy składać w adm ini­
stracjach pism krakow skich, w biurze K om ite­
tu A rcybiskupiego (Straszewskiego 18. II p. 
pierwsze drzwi n a  lewo od g. 11— 13) oraz n a  
konto FKO. 405.825. Odzież składać" można-

popo:.p lac Jabłonow skich 3 I .p. w godz. ■'
K raków , w Listopadzie 1934. 
f  A. Sapieha, J. Kostanecka, Gen. R. Żaba, 

Dr. J. Walter.

o god z. 9 wieczór
odbędzie sięDsSś w pi^t©!« 21 bm

V/ Kino-teatrze „ U C I E C  S I A “  oraz w K ino-te^trza „ S W I T „
P o d  P ro te k to ra te m

JWPanaPrez, Dr. M ieczysława Kaplickiego oraz JWPana Posła M arjana Dąbrowskiego 
na dochód funduszu budow y Muzeum N arodow ego w Krakowie

Premiera filmu

DLA CIEBIE ŚPIEWAMi i

W głów n ej  
roli K I E P U R A

Film wytwórni SrUish London.
Ceny m iejsc n ie  podw yższone. W obu k in ach  jed n ak ow e.

D alsze  p rz e d s ta w ie n ia  od soboty (dnia następnego) o godz. 5, 7 i 9.

Wyrok w procesie zawiadowców „Cara“.
W dniu wczorajszym  w godzinach poluduio 

wych Sąd okręgowy w K rakow ie ogłosił w yrok 
rv spraw ie zaw iadow ców  spółki ..Caio-' Satila. 
Rafała Lamlaua i dr. J. Porębskiego. Sąd uznał 
że oskarżeni dopuścili się z pośród trzech za­
rzucanych im przez ak t oskarżona, czynów' (fał­
szowanie bilansów w prow adzenie władz firmy 
cv błąd co do s tan u  interesów' ..Carau i wpły­
w anie na kupno udziałów  ..C ara/’ przez m ia­
sto na niekorzystnych w arunkach) tylko jed ­
nego a  m ianow icie fałszow ania bilansów' przez jra 
nieuwzględnienie w bilansie z roku 1930 31 — 
kwotę około 41 1}S. zł., zaś w bilansie z roku 
1931-32 kwotę około 76 tys. zł.

Sad przyjął, że czynu tego dopuścili się 
oskarżeni rozm yślnie i w ydał w yrok skazujący 
R. Lamlaua i dr. Porębskiego mi karę po 5 mie

słęcy aresztu z zawieszeniem na dwa lata. W y 
mierzoną karę sąd umorzył na podstawie amue 
stji z roku 1932.

Odnośnie do innych zarzutów  sąd uznał na 
podstaw ie przewodu sądow ego, że oskarżeni 
nie wprowadzali Rady Nadzorczej „Cara” oraz 
innych zainteresowanych czynników w błąd 
gdyż stan przedsiębiorstwa był Radzie Nadzor­
czej dobrze znany. Oskarżeni nie m ieli również 
zdaniem sądu wpływu na kupno udziałów' „Ca 

*’ od banku.
*  *  *

W  spraw ozdaniu z procesu ,.C ara“ (N. 346 
z 18 bm.) zaszła pew na nieścisłość. O k redy t 
w B anku Handlowym s ta ra ła  się firm a „CaroĄ 
a nie Bank Dyskontowy', k tó ry  z kredy tu  w 
Banku Handlowym  miał być spłacony.

Ruch kolejowy w okresie świąt.
ze

D yrekcja Kolejowa krakow ska kom unikuje, 
w czasie świąt Bożego Narodzenia, t. j. 

25-co i 26-go grudnia b. r. uruchamia dodat­
kowo następujące pociągi:

Na iinji Bielsko —  Cieszyn puc. Nr 2229; 
na linji K raków  — K alw arja —  Lanckorona —- 
Bielsko poc. Nr 2320. 2321, 2327 i 2356:

na linji Chabówka — Nowy Sącz poc. Nr.: 
1223 i .1226;

na linji Stróże — Nowy Zagórz,poc. Nr 1321. 
1322 i 13244/1324:

na linji Zagórzany — Gorlice poc. 1460 
i 1461.

N a iinji Rzeszów— Jasło  poc. Nr. 1514 oraz 
dnia. 27. N il. na linji Dziedzice —  Zwardoń 
poc. Nr. 212B. •

do
od-

Po słowie 
. M. Mazur-

Makowicza.

recy tacje p. Czesława Sager-Czaji. arty sty  d ra  
matycz-nego scen angielskich i polskich w Anie 
ryco baw iącego chwilowo w Polsce. TT icczor 
uśw ietnił śpiewem prof. Kons. Stefan R om a­
nowski a rty sta  i reżyser opery, wysoce c.euio- 

powszechnie iubiony dla swych znakom i­ty  i
tych walorów  śpiew ackich. (8).

Dnia 22. XII. uruchom i się z K rakow a 
Poznania dodatkow y poc. posp. Nr. 8 bis z 
jazdem  z K rakow a o godz. 22.05.

N atom iast wstrzymuje się w dniach 25 i 26 
grudnia br. bieg następujących pociągów:

N a linji Bielsko — Cieszyn poc. Nr. 2223. 
2227 i 2228;

Na linji Goleszów — Głębce poc. Nr. 2724. 
2727. 2735 i 2736;

Na linji Dziedzice — Zwardoń poc. Nr. 2121. 
Na linji K alw arja — Lanckorona — Biel­

sko poc. N r 2326 i 2361:
Na linji Rzeszów — Jasło  poc. Nr. 1512: 
N a linji K raków  — Racszów poc. Nr. 235. 
W  dniu 24. XIII. w strzym uje się na odcin­

ku Bielsko — Bystra- — W ilkowice bieg poc. 
Nr. 2153/2160P.

Z powodu ograniczenia ruchu pociągów w 
okręgu dyrekcji katow ickiej w dniu 25. XII. 
w strzym uje się w związku z tern tego Hitnego 
dnia bieg następujących pociągów:

Na linji Dziedzice —  Zwardoń poc. Nr. 
1711, 1720 i 1724:

Na linji Chybie — Skoczów poc. Nr. 3013 
i 3064.

Celem uzyskania połączenia od samolotu 
7 W arszaw y do Lux-Torped,v do Zakopanego
zmienia się od dnia 22. NU. bieg pociągu Nr. 
Nit. 503 następująco: Odejście z K rakow a o go­
dzinie 15.30, z K rakow a—Pluszowa o 15.35, ze 
Suchej o 10.88, przyjście do Rabki-Zdroju o 
17.12, odejście 17.14. odejście z Nowego T argu  
17.44. przyjście do Zakopanego o 18.08. Pociąg 
łon b ę d z ie  kursow ał dnia 22. 24. 29 i 31 grud­
nia. 5. 12. 19 i 26 stycznia. 1; 9: 16 i 23 lu te ­
go oraz 2. 9. 16. 23 i 30 m arca. TY dniach tych 
nic będzie kursow ał pociąg Nr. NIt. 104 do K a­
towic oraz poc. Mt. 405 z Katowic.

TY dniach 22.23 i 21 g rudn ia  skierow ane 
będą we W arszawie pociągi Nr. 16 odchodzący 
z K rynicy o godz. 3.40 i pociąg Nr. 12 z K ry­
nicy o 18.45. zaś w dniach 23 i 14 grudnia skie 
rowany będzie pociąg Nr. 18 odchodzący z K ra 
kowa o godz. 18.15 na dworzec Gdański a nie 
na dworzec Główny.
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R E P E R T U A R  T E A T R (J S Ł O W A C K IE G O .
P iątek: ..Nigdy nic *nio w iadom o1*.
Sobota: 22. 12. ..Zbójcy"*.
N iedziela 23. 11. popolud. ..Lilia W eneda*.
N iedziela 23. 12. wiecz. „Mecz małżeński**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: Dla ciebie śpiew am  (Jan  Kie­

pura.).
WANDA: śluby  ułańskie.
APOLLO: I. Skradziono człowieka, n .  Za­

kochany zegarm istrz.
SZTUKA: 42-ga Ulica.

UCIECHA; Dla ciebie śpiewam  (Jan  Kie­
pura).

SŁONKO: Tańcząca Venus.
PROMIEŃ: „Dziwny dom**. ,.14 lipca**.
ADRIA: „Św iat się śmieje**.
BAGATELA: Namiętni K ochankowie na

scenie rew ja  p. t. Szukam y Gwiazd.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Alraune*’.

 OOO 1
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO.

J u tro  w soboto ..Zbójcy-’ F ryd. Schillera, w nie 
dzielę popołudniu  J. Słow ackiego „Lilia We- 
neda“, oba p rzedstaw ien ia  po cenach najniż­
szych. W  niedzielę wieczorem , po  cenach zni­
żonych. kom edja W. Lichtenberga „Mecz mai-, 
żeński.

Pod kierunkiem  reż. W . N ow akow skiego od 
byw ają się  próby z ..Betleem  Polskiego” L. Ry 
dla, k tó rych  w znow ienie ukaże się w drugie 
święto Bożego N arodzenia.

DZIECI NA B A JK Ę „ŻABI K R oL “ DO BA 
GATELI. Przypom inam y, że w najbliższą n ie­
dzielę 23 g rudn ia  o godzicie 11 przedpołudn. 
odegrana zostanie w Bagateli ba jka  d ia  dzieci 
i m łodzieży „Żabi k ró l”.

■ 'O o o ------

15 tysięcy 753 obiadów
wydał Arcybiskupi Kom itet Ratunkowy.

Do dnia. 1 g rudnia b. r. na rzecz A rcyb. 
K om ite tu  R at. ■wpłynęły następujące ofiary: Ja 
nśna Koch 10 zł; 0 0 .  Jezuici przy M. R ynku 
20 zł; Składki z  3 odczytów  w Domu K atolic­
kim  79.56 zł; 93 . U rszulanki 30 zł; W!ad. Stup 
nicki 50 zł; Mił. K isielew ska 10 zł; Prof. Un. 
Jag . d r, T. C hrzanow ski 100 zł; Z. K am ińska 
5 zł.

Od 1 grudnia b. r. Arcyb. K om itet R a tu n ­
kowy rozpoczął w okresie zim owym  1934/35 
w ydaw anie obiadów pozostającym  bez pracy, 
lub też n ie  m ogącym  zapracow ać osobom, ta k  
fizycznie, jak  um ysłowo pracu jącym , w  g ran i­
cach napływ ających ofiar, przyczem zauważa, 
że w porze letniej wydał osobom najbardzie j 
tego poitrzebująym  15.753 obiadów, w sk u tek  
czego fundusz K om ite tu  je s t na w yczerpaniu.
0  dalsze ofiary' gorąco się uprasza, a  to w  tym  
celu, aby um ożliw ić Kom itetowi w yżyw ienie 
około 1.000 osćb dziennie, przez całą nadcho­
dzącą zimę. Ofiary składać m ożna jużto w  Arc. 
K om itecie R at,, ul. S traszew skiego 18 n . p. 
od godz. 11— 13. jużto w  A dm inistracjach m iej 
scowyoh dzienników , jużto n a  konto P . K. O. 
405.S25.

W  końcu, ze względu n a  rozleg łą k o res­
pondencję, K om ite t gorąco prosi P. T. Public? 
ność o łaskaw e ofiarow anie s ta re j m aszyny do 
pisania, przez co zmniejszyłyby' się. znacznie 
trudy  i koszta adm inistracy jne Komitetu.

 ooo----------
Lepiej nie pisać obelżywych lis tó w .

O prawdzie tych słów przekonał sio wczo­
ra j np w łasnej skórze p. Herm an f. H enryk 
S tark , postać znana na bruku  krakow skim . —  
W padło mn raz coś do głowy i w ysm arow ał 
obelżywy list p. Janickiem u, zostaw iając go 
w domu adresata pod jego nieobecność.

Spraw ę tę  rozpatryw ał wczoraj sąd grodz­
ki i w ym ierzył S iarkow i k a rę  3 tygodni aresztu
1 35 zł. grzyw ny. Go więcej p. S tark  poniesie 
koszta sądowe spraw y, oraz m a w m yśl w y­
roku ogłosić go na swój koszt we wszystkich 
dziennikach krakow skich

Z łó ż sk ła d k ę  aa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

I
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Wybory do zarządów gminnych

w wol. zachodnich i południowych.
Minister spraw  w ew nętrznych wyciął roz-

Uchroni ułodzteż od bezrobocia!
O dbyty niedawno w A ntw erpji doroczny 

kongres związku katolickich przedsiębiorco v 
nelgijskich (Association des p a tro n s catholi- 

/porządzen’ > w sprawie regulam in i wyborczego quest zajm ow ał się m in. kwest-ją. w alki z bez.
zarządu gm innego na terenie wojpwództw J robociem. W edług doniesienia brukselskiego 

[krakow skiego, lwowskiego, stanisław ow skiego, „Bulletin S odal des Indnstriols"" sform ułow ał 
tarnopolskiego, pom o-skiego, i poznańskiego.

Regulam in ten usta la  m in., że ozłonkowj 
zarządu gm innego (wójta, podwójciego i ław -i 
ników) w ybierają radni gminni. W ybory zarzą 
dza starosta  powiatowy, k tóry  rów nież sprawu 
je  nad nimi ogólny nadzór. W ybory przeprow a­
dza kom isja wyborcza, sk ładająca się z prze­
wodniczącego. m ianow anego przez s ta rostę  po­
wiatowego, oraz dwóch członków, powołanych 
przez przewodniczącego z pośród obecnych 
n a  zebraniu radnych. Do ważności wyborów ko 
nieczna jest ohecność więcej niż połgwy u s ta ­
wowej liczby radnych.

Regulam in ustala w dalszym  ciąga sposób 
przeprow adzenia wyboru w ójta, podwójeiego i 
ławników P ro test wyborczy zgłosić można, w 
ciągjŁ 7 dni od chwili ogłoszenia wyborów, a 
rozstrzyga go s ta rosta  powiatowy.

Zarybianie rzek polskich węaorzeir.
W ielkopolskie i Pom orskie Tow arzystw o 

R ybacki0 w Bydgoszczy przystępuje do prze­
prowadzenia akcji zarybiania węgorzem wód. 
położonych na terenie całej Polski.

Dzięki k ilku letn iej p rak tyce i zastosow anym  
na podstaw ie zdobytego dośw iadczenia ndosko ; 
na leniom —  można stw ierdzić, iż narybek wę­
gorza może być dostarczonym  naw et do najod­

leg le jszy ch  punktów  dostaw y w  stanie zupeł­
nie dobrym. Cena n arybku  je st przystępna, 
gdyż za 1 kg. (około 4.000 sztuk) wynosi loco 
p u n k t rozdzielczy w Bydgoszczy przy zam ów ię; 
niach do 1 kg. — 56 zł., ponad 1 km  — 32 zł.

Zamówienia na narybek  węgorza przyjm uje 
; sie ty lko do dnia 20 lutego 1935 r. Nabywcom 
|udzie la  sie dogodnych w arunków  spłaty. Człon 
kowie organizaeyj rybackich korzysta ją  z 10 
proc. opustu.

Dla hodowli węgorzy najlepiej nadają się 
fezfora o dnie miękkiero. mulistem. z porostem  
roślinności podw odnej, całkow icie zam knięte, 
albo posiadające w ąskie przepływ y. Hodowla 
w ęgorza w stawa.cłi sztucznych, spnszezainych 
rokrocznie, całkowicie się nie opłaca.

W szelkich infomnacyj udziela W ialkopolskję 
! Pom orskie Tow arzystw o R ybackie w Byd- 

jgiiszezy. ul Zygm unta Augusta 4.

UDZIELANIE LICENCY J PRZYWOZOWYCH 
ZA POBRANIEM p o c z t o w e m .

Tzba przem ysłow o-handlow a w K rakow ie za 
w ia d a n ra  firm y  interesow ane, że d la  ukrócenia 
manirralacii przy w ydaw aniu zezwoleń n a  j>rwy- 

'w ćz  tow arów  reg le tnentow anyoh z zagranicy , 
zm ieniło ostatnio M inisterstw o przem ysłu i han 
dłu p rak tykow any  dotychczas proceder przy 
w ydaw aniu tych zezw oleń o ty le , że obecnie 
m ogą firm y wnosząc podania zaznaczyć iż 
p roszą o wysłanie licencji przywozowei za po­
braniem pocztowem. W ten  sposób unikną im 
aorte rzy  zwłoki spow odow anej przez przeka­
zyw ań’0 opłat- m anipulacyjnych czekam i P. K. 
O. dopiero na skutek  zaw iadom ień otrzym a- 

i nych z M inisterstw a przem ysłu i handlu.

on szereg poniższych postulatów :
Ustawę o bezrobociu należy zmienić w ton 

sposób, by młodociani bezrobotni w wieku od 
14 clo 16 la t obowiązani byli uczęszczać na 
dokształcające kursy  techniczne. P,7.ąd winien 
ucz.ynić wszystko, by przy pom ocy środków, 
.inkiemi rozporządza, w yrw ać za w szelką cenę 
młodzież w wieku od 16 do 24 la t ze szponów 
bezrobocia — z jednej s trony  przez rozbudowę 
szkolnictw a dokształcającego, a z drugiej przez 
stw orzenie obozów pracy ; Takie przekształce­
nie akcji zapomogowej, by umożliwione zostały 
bardziej produktyw ne św iadczenia.

Dalszo rezolucje do tyczą sp raw y  zastępow a­
nia, gdzie to  jest możliwe zam ężnych kobiet 
przez mężczyzn i ustalenia zasady że wynagro. 
dzenie kobiet p racujących, k tó re  są żyw icielka­
mi rodzili, nie powinno być mniejsze od odpo­
wiedniego w ynagrodzenia mężczyzn, b\ nie

w arzać prete< tu do angaż.owania tańszych 
roboczych sił kobiecych.

N astępnie k 'ingres wypowiedział się za ko ­
niecznością daw an ia  —  w czasie kryzysu  — 
pierw szeństw a robotnikom  belgijskim  przed cu­
dzoziemcami i ji otępił dążność do łączenia po­
sad państw ow yi , kom unalnych i innych w je ­
dnych rękach. R obotnicy. k tó rzy  skończyli >>0 
rok  życia, winni otrzym ywać ren tę  starczą i 
ustępow ać miejscu młodym ludziom, w pierw ­
szym rzędzie tym, k tórzy m ają liczne rodziny. 
YV.-kazane jest dalej zm niejszenie podatków  dla 
przedsiębiorstw , które za trudn ia ją  szczególnie 
duży personel i bezwzględne przestrzeganie za­
sady 8-mio godzinnego dnia pracy. Kongres 
w .yw a również rząd do ogłoszenia zapowie­
dzianego program u robót publicznych i dom a­
ga- się pow ołan;a do życia specjalnych komisy j 
regjonalnych, złożonych z przedstawicieli sno- 
leczeństw a. k tóreby pom agały władzom w rea ­
lizowaniu tego program u. .Tako ogólną zasadę 
zjednoczeni przedsiębiorcy kato liccy  wysuwają, 
hasło: zam iast nieprodukcyjnego w spierania 
bezrobotnych stw arzajm y możliwości pracy. 
8KAP.)

Ostatnie posiedzenie Rady Izby n r z e n i - h a n d l m
W  ub. środę odbyło się osta tn ie , plenarne 

posiedzenie stare j R ady  izby przemysłowo- 
handlow ej w K rakow ie po 5-letniej kadencji. 
Jak wiadomo w ybory nowej R adv  zostaiy  już 
przeprow adzone, a ukonsty tuow anie sita joj 
nastąp i przypuszczalnie w połowie stycznia.

Onegdajszemu posiedzeniu przewodniczył 
j preze® Izby p. Tadeusz Epsteln. Spraw ozdanie 

z działalności w ostatnich kilku miesiącach 
złożył wicedyr. G aertner. Ja k  w ynika ze sp ra ­
w ozdania. Izba opinjow ała pro jek t ustaw y o 
paszportach i dokum entach, zastępujących pa­
szporty, szereg p ro jek tów  rozporządzeń podat­
kow ych, oraz organizacyjnych dla przemysłów’ 
eksportow ych. P onad to  izba in terw eniow ała u 
właściwych władz w in teresie przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i handlowych i pracow ała nad 
reorganizacją przemysłu i eksportu  koszykar­
sko w ikliniarskiego.

W  dyskusji nad sprawozdaniem  zabrali 
głos radcow ie: Zapiórkowski, R ąb i .Tanontt. 
P. Zapiórkowski prosił Izbę o poczynienie od- 
powiednich s ta rań  celem zróżniczkowania świa 
dectw  orzem y słowy eh. w ykupyw anych prz°z 
drobne kupiectw o. P. Rab prosił o zaostrzeni0 
kontroli naa handlem  dom okrążnym  upraw ia­
nym częstokroć nielegalnie. P. Jam o n tt opo­

wiedział .aśę za wprow-adzeniem przymusowej 
organizacji przem ysłu hofelarsko.pensjonatow e-
go, przynajm niej w najw ażniejszych jego o- 
środkach.

W nioskodawcom  odpowiedział p. prez. Ep- 
stcin. zapew niając że Tzba zajmie się poruszo- 
nemi kwestjam i.

Skolei p. wiceprez. Kw iatkow ski obszerni0 
referow ał spraw y finansowe Izby. W nioski w 
tych snrnwach. przedstaw ione przez p. wicepr. 
K w iatkow skiego Rada. Tzby p rzy ję ła  jedno­
głośnie. Rada Izby na wniosek Prezydjnm , 
zreferow any przez wiced. O aertnera. uchw aliła 
jednom yślnie utw orzenie1 przy Izbie Kola To­
w arzystw a Przyjaciół Młodzieży Akademickiej.

Ja k o  osta tn i zabrał głos prez. Epstein i w y. 
głosił dluż.sze przemówienie w związku z tern, 
iż przypuszczalnie było to osta tn ie  posiedzenie 
p lenarne w obecnej kadencji R ady Izby. P reześ 
Epstein pndkro-Mił jednom yślność i zgodność o- 
raz  wzajem ne zaufanie,-jakie cechowało w spół­
prace R ady i PrezyiTjirm Izby. N astępnie po­
dziękow ał Radzie Izby, Pracow nikom  Izby oraz 
przemysłowcom i kupcom okręgu za zgodną i 
owocną współpracę dla dobra rozwoju gospo­
darczego okręgu Tzby.

—  oD oonO --------
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0 ożywienie życia nosporiarczeqo m. Krakowa.
Przemówienie ławnika p. St. Buriana.

W czorajsze posiedzenie krakow skiej rady  perze d la  przedstaw ienia spraw y daru hr. Ur-
miejskiej o tw arł przy dużym  kom plecie rad ­
nych prezydent miasta dr, R aplicki i udzielił 
głosu dyrektorow i Muzeum Narodow ego p. Ko-

0 realizację powszechnego nauczania.
Z kół nauczycielskich otrzym ujem y następu W rtHkn szkolnym  1934 35 również nie przy 

jące uw agi: — W prasie fachowej ukazują się. znano ani jednego e ta tu  w szkołach powszcch- 
tak ie  fak ty  k tó re  dosta ją  się do  wiadomościJ nych. W wiekn szkolnym  przybyło znowu 200 
nielicznej garstk i zainteresow anych. Ale n ie k ló ! tys. tych. którym  K onstytucja gw aran tu je  na- 
re  z tych faktów  są tak  ważne, że winny ł j tó j t ik ę  elem entarną. Dalsze zwiększenie uczniów 
ogłoszone publicznie, w prasie codziennej i to . na jednego nauczyciela jest. już niem ożliwe.
jak  najszerzej.

Każdego obyw atela winno zaciekaw i0, jak 
realizuje się obecnie powszechne nauczanie. 
K onstytucja gw aran tu je  to nauczanie każde­
mu dziecku w wieku szkolnym, a  wiek ten o- 
k reśla  osobna ustaw a n a  czas od 7 do 1 j roku 
życia. Jakże  przedstaw ia się rea lizacja powszo 
rhnpgo nauczania?

W  roku szkolnym  1928/29 ten stop en rti-

] stało  się. że obecnie m am y 700 tys. dzieci 
poza szkolą co znaczy tylko 87% realizaeu  
powszechnego nauczania.

I to jest, już katastrofą, d la  ośw iaty pojętej 
może najplyciej ale najszerzej, gdyż obyw atel 
ciemne w  państw ie dem okratyeznem . jest zja- 
wdskiem zast.raszającem .

W edług danych M inisterstw a \VR. i OP.. 
opracow anych na podstaw ie m aterja łów , do-

fllizacji w yrażał się 96 .4% . w następnym  roku ’ starczonych przez spis ludności w  r 1931, przy 
już tylko 94.5% . w roku 1930/31. — 92.3%. — j rost młodzieży w następnym  roku szkolnym. 
Przełom owym w k ierunku  dalszego sp ad an ia . tj. 1933/36 w yniesie dalsze 90 tys. i t. d. 
tego procentu był rok szkolny 1930/34. j w  u k ] , dzie p relim inarza budżetow ego na

załącznik
   t   i _ szkół pow-

1926“) na ten rok szkolny przypadło  na szko- RZeehnyeh na okręgi szkolne w roku szkolnym 
ły publiczne (wraz ze Śląskiem) około 578 tYs-11D33/34 —  według stanu z dnia 1 m aja 1934 r.

Otóż ciekaw ie w ygląda rodzaj szkół w okrę

W edług publikacją M inisterstw a WR. i O P . |rok  1934/35 połączono tabelkę jako 
CM. Talski: „W yniki spisu dzieci z c z e rw -a ' obejm ującą podział p rh lićznych s:

młodzież.y.- z k tó rej to liczby nie korzystało
10% - ' z  czego wynika, że stopień r e a l i z a c j i ^  5zkohiym krakow sldm ;

| Szkół 1 klasowych —  1.380; -2 k lasow ych — 
3 klasow ych —  463; 4 klasowych —  230; 

|o  klasow ych —  142; 6 klasow ych — 83; 7 kla-

f..Oświata i W ychów,“ , zesz.w ynosi 90%
10 z 1933 r., atr. 734).

D latego nazw aliśm y ten rok przełom owym , j ^  
gdyż w nim n ie przyznano —  pornimo ogrom
nego 7,większenia się liczby, m ających k o rz y - , sowych — 561. 
stać z nauk; w szkołach powszechnych — nn: Szkół zatem  najniżej zorganizowanych tj.
jednego e ta tu  nauczycielskiego: to też. liczba ł. stopnia organizacyjnego o 4-ech iiddzi.iłach, 
młodzieży przypadająca na jednego nauczycu j m am y za wiele w stosunku do wyż.ej zprgiun- 
ła, w ynosiła 66.5. zowanych Pań,

'J

syn Rusieckiego clla Muzeum Narodowego. —
D.ir ten  obejmuje 53 dzieła sztuki. R ada miej­
ska  uchwmliła p rzy jąć  cenny d ar i złożyć po­
dziękowanie ofiarodawcy. W  zwńą.zku z za ła t­
w ianiem  przyjęcia daru  uchw alono w niosek b. 
prem jpra radnego Now aka, by  sporządzić ma­
nifestacyjne posiedzenie rady , na k tórem  zło 
żonoby podziękowanie wszystkim  tym  ofiaro­
dawcom. k tórzy  w jakikolw iek sposób przy 
czynili się do budowy Muzeum Narodowego, 
czy też do pow iększenia jego zbiorów

Po przyjęciu tego w niosau rad a  uczciła pa­
mięć zm arłpgo niedaw no radnego Ehrlicha, 
k tórego pam ięci prez, K aplicki poświęcił parę 
słów wspomnienia.. B wiceprez. m iasta Ostrow­
ski przedstaw ił następn ie  w m oski w spraw ie 
w yw łaszczenia i nabycia różnych parcel. I  ten 
w niosek uchwalono.

Zkolei rad a  m iejska przystąp iła  do spraw y 
zaciągnięcia przez gminę w Kom. K asie Oszczę 
dności m. K rakow a pożyczki długoterm inow ej 
w kw ocie 2.500,000 zł. w  złocie, oprocentow a­
nej na 6 i trzy  czw arte prc. a  spłacanej przez 
ła t 38 z trzechletnią karencją . Celem te j po­
życzki jest użycie 700.009 zł, na inw estycje, po 
zatem  zaś użyęję1 jej na sp ła tę  różnych kró tko  
term inow ych pożyczek, k tó re  obciążają gminę
sum ą-1.724,000 zł. a  oprocentow anych yysoko.^hJU ńre niewątplrwif przyczyniły  ~ie
bo od 0 i pół do 11 proc. S p ła ta  tych w ysoko 
oprocentow anych długów bankow ych odciąży 
budżet m iasta o poważną kw otę około 230.000 
zł. rocznie. Cześć inw estycyjna obejmie sfinan­
sowanie różnych robót drogowych, kannlizncyj 
nych i wodociągowych, kupno gruntów  pod 
plac ta rgow y w Podgórzu itfl.

PRZECIW KO UCHWALENIU TEGO 
WNIOSKU

przem awiał radny  Rosenzweig (socjalista11, do­
m agając się, by kredytów  szukać poza Komu­
nalną K aśą m. K rakow a a wniosek odesłać po 
rmwiiie do kom isji

W obronie przedłożenia zarządu miasta 
głosił obszerne przem ów ienie ław nik p. St Bjir- 
tan , k tó ry  podkreślił

ważnośti prob itm u finansowego  
rila gminy

Y \ sanowanie finansów  gm innych pociąga, 
bowiem za sobą uzdrowienie całego życia gos­
podarczego w mieście. Poprzedni m owća w r .  
raził życzenie, aby kredy tów  szukać poza Ko­
mun. K asą Oszczędności. Musimy jednak  zdać 
sobie spraw ę z tego, że aby k toś z gm iną m ó­
wił, aby przedłożył jej jakieś oferty  kredytow e 
KONIECZNEM JE S T  W PIER W  UPORZĄDKO­

WANIE FINANSÓW GMINNYCH, 
splata, uciążliwych zobowiązań, uwolnienie się 
od w ygórow anych ra t i procentów , a  wówczas 
po tnkiem uregulow aniu sy tuacji finansowej 
może dopiero gm ina szukaś możliwości k redy­
towych nazew nątrz. O kredy ty  te  nioipmy 
zwrócić sie jedynie zagranicę, bo rynek k ra ­
jowy,

BO WARSZAWA ICH NIE DA. 
Zagranica natom iast żadać będzie oczywiście 
przedłożenia naszego planu gospodarczego in ­
w estycyjnego, phmu obrotowego i wówczas do­
piero, gdy te  dane będa należycie uporządko­
w ane. uzyskam y korzystne, uczciwe w arunki.

Zagadnienie finansowe k sz ta łtu j0 się nsoblj 
wie niotylko dla gm iny, ale dla całuj IndYioŚci 
K rakow a. W kłady w PKO, w bankach, i k a ­
sach w ykazują już dziś pow ażną sumę i ciągły 
wzrost. W ysokość tych wkładów obliczana jesi 
w  K rakowie na około >30 m iljonów zł. a na 
rachunku pogotow ia w bankach figuruje po­
zycja około '30 m il jonów złotych. —  Tutaj 
więc. gdzie szerokie rz°s7.e obyw aH i ciułają 
wysokie? w kłady  oszczędn.. - -  dzieje się tak . 
iż sumy te  zostają wycofane z obiegu życia go 
spodarczego. A tym czasem  życic gospodarcze 
potrzebuje obecnie znacznych suin obrotow ych

I tu ta j w chodzim y w szersze zagadnienia 
po lityki k red y t, b isty tucy j finan-owych. Z tych 
30 miljonów, figurujących na rachunku pogo­
towia, a faktycznie nieistniejących ula obrotu 
gospodarczego, powinno przynajm niej 5 proc. 
być spow rotem  w prow adzonych do 1 biegu. 
BANKI W IN N Y  LIBERALNIEJ TRAKTOW AĆ 

SW Ą POLITYKĘ KREDYTOW Ą, 
pójść z tym  kredy tem  do rzem ieślnika, d ro b n e­
go handlu i m ałych w arsztatów , pójść z temi 2 
m iljonam i złotych do m ałego człowieka i um o­
żliwić mu p racę  i egzystencję, Ryzyko tak ie j 
polityki k redy tow ej jest bardzo m ałe. bo jeżeli 
owe 30 miljonów zł. pogofowia zabezpieczają 
zaledwie czwartą 'Część wkładów' w razie runu, 
to już tych j  proc. nie odgryw a w rachunku za 
sadniczej roli. Z tych  pieniędzy' pow inno się 

URUCHOMIĆ DRUGĄ HIPOTEKĘ, 
k tó ra  praw ie nie istnieje. Te sanie insty tucje  
pow inny przyjść gm inie 7. pom ocą w formie za 
kupu parcel, uzbrajan ia terenćv,- budow lanych 
urządzan ia  uJic. co popchnęłoby problem  ruchu 
budowlanego w dużym stopniu nanrzód.

W dzięczne pole otw iera się tu ta j dla tych 
żydow skich sfer finansowych i żydowskiego 
społeczeństwa, które je s t silnie związane i fi­
nansow o i dużemi stosunkam i z zagranicą. — 
Niech te  sfery przyczynią się do dopływu k re­
dytów  zagranicznych dla m iasta, choćby ty lko 
na urządzenie i uporządkow anie dzielnic ży­
dowskich, które takiego uporządkow ania w wy­
sokim stopniu w ym agają.

Osobny ustęp swego przem ów ienia poświęcił 
mówca postu latom  w zakresie polityki k redy­
towej PKO, kum ulującej oszczędności całego 
kraju , by w odpowiedni sposób w racała część 
przynajm niej kapitałów  do życia gospodarcze­
go (np. w formie obligacyj budowlanych).

Mówca zakończył konkretnem i wnioskam i:
1) należy przyjąć ten w niosek pożyczkowy, 

k tó ry  nozwoli uporządkow ać finanse gminy,
2 , szukać na przyszłość możliwości kredytu  

zagranicznego, licząc się zawsze z tem, iż, nie 
przyjdzie to łatw o, w każdym  razie nie wcześ­
niej, aż będziemy mogli w ykazać się wobec za­
granicy  należycie uporządkow anem i finansami.

Po przem ówieniu rozwinęła się dalsza dys­
kusja.

Echa procesu „C ara“
Na wczorajszem posiedzeniu rady  miejskiej 

klub radnych  PPS złożył trzy w nioski w związ­
ku z procesem  zawiadowców snćłki „Curo!".

P ierw szy z nich stw ierdza, źc proces w yka­
zał niewłaściwości w te j insty tucji także 7.0 
strony  czynników nadzorczymi) i kontrolnych,

do wyso­
kich s tra t  ponad miljon zł., na które gmina zo­
stała narażona".

Drugi wniosek stw ierdza ni. in. że „proces 
zawiadowców „C ara“ w ykazał, iż działalność 
p. dr. W ielgusa jako w iceprezydenta nie była 
dla, gm iny korzystną, wobec czego wniosko­
daw cy dom agają się reasum pcji uchw ały, przy 
znającej dr. W ielgusowi zaopatrzenie em ery­
talne".

W niosek trzeci skierow any jest przeciwko 
systemowi m arek orezencyjnych, pobiera ov<‘h 
przer radnych i urzędników  miejskich w zakla 
<fagl? ,5 insty tucjach  miejskich i pryw atnych. 

\do C-"tych zostali wybrani lub delegowani.



K r. 349 ..GŁOS NARODU’1 z dnia 20-go g rudn ia  1934.

W niedzielę dnia 23 grudnia fa, r. 
ZAKŁAD KĄPIELOWY BĘDZIE CZYNNY

od godziny 8 rano do 4 p o p o t, z a ś

W poniedziałek dnia 2 4  grudnia b. r.
od godziny 7 rano do 6 wieczoreui, p rzy - 
czera PARÓWKA w  p o n ie d z ia łe k  b ę ­
dzie  czy n n a  w y łączn ie  dla PANÓW.
ZARZflD ŁBŻNI RZYMSKIEJ w Krakowie ul. św. Sebastiana 9 .

Stany Zjedn. wydadzą byłego prezydenta Kuby.
Nowy Jork, 20. 12. (PAT) Na /..ulanie kon- czasu do b. pro?.. .Maobady, k tóry  wobec grożą

Pomoc dla bezrobotnych w Anglji.
Londyn, 20. 12. Izba gmin przyjęła wczoraj 

258 głosam i przeciw 61 p ro jek t Yządowy. na 
moey którego rad a  walki z bezrobociem, finan­
sow ana przez rząd będzie przyznaw ać zasiłki 
począwszy od 1 m arca i tym  bezrobotnym , k tó ­
rzy  utracili już praw a do zasiłków. Do tej pory 
tego rodzaju zasiłki były przyznaw ane przez 
władze lokalne w edług różnych zasad. Nowy 
pro jek t przewiduje jednolity  system zapomóg 
d!a całego państw a.

Izba 'gm in  odrzuciła poprzednio 286 glosami 
przeciw  75 wniosek Labourzystów . stw ierdza­
jący, iż p ro jek t-rządow y nie obejmuje całości 
zagadnienia to;

Szwedzkie wojsko do Zagł. Saarv.
Sztokholm. 20. 12. (PAT). Oddział wojska, 

przeznaczonego do korpusu policji m iędzynaro­
dowej dla Zagłębia Saary dziś wieczór odjcd/.ic 
do m iejsca przeznaczenia. Rano król Gustaw 
dokonał przeglądu oddziału. Ceremonji tej przy 
g lądaly  się tłum y publiczności

Flota wojenna wzamian za towar.
Rio de Janeiro, 20 grudnia. Ustalony przez 

m in isterstw o m arynark i program  odnowienia 
brazylijskiej floty w ojennej przewiduje stoso­
wne zamówienia gotówkowe i w drodze 'wy­
miany towarowej. W szczególności w zamian 
za w łasne p roduk ty  robie zamierza Rrazylja 
nabyć w Angiji pewną ilość torpedowców, we 
Włoszech lodzie podwodne a także ewent. w 
Holandji. R okow ania są już w toku, kawa Ina. 
żyli jska nie wchodzi w  rachubo.

Przesilenie gabinetowe w Turcji,
Stambuł, 20. 12. (PAT.) Krążą pogłoski w 

kolach zbliżonych do rządu, że różnice poglą­
dów co do zastosowania ustawy w sprawie 
szat duchownych mogą w yw ołać przesilenie ga­
binetowe i ustąpienie min. Ismet paszy.

KONFLIKT W STRONNICTW IE CHŁOP- 
SKIEM RUMUNJI.

Bukareszt, 20. 12. (PATA Długoletni przy­
w ódca partji naród.'-chłopskiej i b. premjor 
Maiiiu ustąpił z komitetu wykonawczego partji. 
Ma n i u popadł w konflikt z kom itetem  wykon, 
partji narod.-chłopskiej w związku z m em oria­
łem. omawiającym powrót króla Karola do Ru 
m unji w r. 1930. Memorjał ten  został skonfi­
skow any, a  liczni członkowie partji naród.- 
eliopsk ie j jak  i kola kierow nicze partji zarzu­
cają. Maniu, iż naraził partję na niebezpieczeń­
stwo przez swoje stanow isko wobec korony.

W SPRAWIE ZAGINIONEGO LOTNIKA.
Paryż, 20. 12. (PAT). Żona. zaginionego w r. 

1933 lo tn ika Gate wniosła do m inistra spraw ie­
dliwości podanie o wszczęcie w te j sprawie do­
chodzeń, W brew  raportom  wojskowym tw ier­
dzi, że mąż jej, k tó ry  wyleciał Iz D akan i 30-go 
czerwca r. ub. nie uległ katastrofie, lecz unika ' 
jąe burzy  skierow ał się w stronę Gambji angiel 
skiej i Gwinei portugalskiej. F a k t ten mogą 
potw ierdzić wiarygodni świadkowie. In tereso­
w ana twierdzi, że mąż je j po wylądowaniu na 
n ieznanej wyspie został uwięziony.

ZAGINĄŁ SAMOLOT HOLENDERSKI?
Kairo, 20. 12. (PAT). Od dw unastu godzin 

brak  wszelkich inform acyj o wielkim kom uni­
kacyjnym  samolocie holenderskim, k tó ry  opu­
ścił Kairo wczoraj wieczorem, usiłując ustano­
wić now y rekord  lotu na drodze do Batawji. 
O statni raz widziano sam olot około północy w

sula generalnego Kuby policja ares/tcw ab i b. 
p rezydenta Kuby a następnie członka rządu 
prezyd. gen. A lberta H errere. /.urząd/m no 
władz am erykańskich  bvfo zastosow ane swego

i
Genewa, 20. 12. 'PAT.) Sekretarz gener. 

Ligi Nar. otrzym a! odpowiedź rządu Paragw aj, 
skiego na zalecenia nadzwyez. zgromadzenia. 
Ligi Narodów w sprawie sporu o Cttaeo. Rząd 
paragw ajski ogranicza się w swej odpowiedzi 
do wyliczenia szeregu względów, które, jego 
zdaniem, czynią całokształt tych zaleceń mewy 
konalnym . Należy stąd wywnioskować, że Pa-

cej mu ekstradycji przez Stany Zjednoczone 
musiał upuścić Am erykę -i mtal się do E uropy. 
Herroro został aresztow any pomimo w ypadku 
samochodowego, jakiem u uległ.

ragwaj nie przyjm uje zaleceń Ligi Narodów. 
Jak  wiadomo. Boliwja przyjęła te zalecenia już 
dawno. Odmowna odpowiedź Paragw aju staw ia 
Ligę Narodów w trudnej sytuacji. Ju tro  zbie­
rze się kom itet w yłoniony przez zgromadzenie 
dla dalszego śledzenia konfliktu holiwijsko-pn- 
rsgw ajskiego. Kom itet rozpatrzy położenie ja ­
kie się obecnie wytworzyło.

(So  r o B T E & n  i e c h i  k r o n i k i
Uwolniony od zarzutu okradzenia 

gazów ni.
U nocy z 22 na 23 m aja b. r. okradziona 

sklep gazowni miejskiej przy placu Szczepań­
skim. Sprawcy po rozpruciu kasy  zabrali s 
niej gotów kę i obligacje w artości ponad 3 tys. 
zlotyćh.

W edług dochodzeń policyjnych kradzieży 
miał dokonać Bronisław Zięba, k tó ry  za uzy­
skane stąd —  jak  tw ierdzi a k t oskarżenia 
pieniądze, sprawił sobie, oraz koledze J. Sko* 
w renkowi złote zęby, płaszcz, jedwabne ko­
szule i t. d.

Sędzia Traczewskl po przeprowadzonej roz. 
prawie uwolnił oskarżonego od w iny i kary. 
Bronił dr. A, Krub.

- » o  -
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Senat zapowie poprawki do Konstytucji.
Warszawa, 20. 12. (Telef.). Na posadzeniu  

Senatu uchwalono zapowiedź zmian w projek­
cie konstytucji przesłanym Senatowi z Sejmu.
Załatw iono to w ciągu 20 minut. Posiuckenie 
dzisiejsze Senatu, pierwsze w czasie obecnej 
sesji, zaczęło się od załatw ienia spraw  formal­
nych, poezent marsz. Raczkiewicz złożył hołd 
pamięci śp. min. Pieraekiego oraz zm arłych se­
natorów  Kopcińskiego i Wendta. Fu uchw ale­
niu zapowiedzi zmian w projekcie ustaw y kon­
sty tucy jnej i przyjęciu ustaw y o p ielęgniar­
stw ie Tzha przystąpiła do

ROZPRAWY NAD PROJEKTEM KONSTY­
TUCYJNYM.

Rozpoczął sen. Rostworowski, referen t pro­
jek tu : P race Komisji K onsty tucyjnej Senatu 
nad  projektem  uchwalonym  przez Sejm 26-go 
•stycznia br. —  mówił referen t — rozpoczęły się 
11 grudnia i są obecnie w toku. Ja k o  referent 
zgłosiłem szereg poprawek. Dyskusja ogólna zo 
s ta ła  zakończona na posiedzeniu z dnia. 1 1 gru­
dnia, przyczem Kom isja uchw aliła wniosek za-

cie... Z tez i definieyj sta ła  się konsty tucja , ta k  
jak  na górze Gynai wśród grzmotów i błyska­
wic narodził się dekalog, tak  na sali sejmowej 
wśród okrzyków, uścisków a naw et pocałun­
ków narodziły  się definicje, zamiast- jasnych 
norm  poprzedniej konstytucji. N a nasze p y ta ­
nie przewodniczący Komisji Senackiej stw ier­
dził. że w piśmie m arszałka Sejmu, przesyła­
jąc em konsty tucję  nie było wskazane ąuonim. 
P ro jek t ten wogóie nie nadaje  się do dyskusji 
i powinien być odrzucony.

Sen. Januszewski z KI. Lud.: P ro jek t na- 
szem zdaniem jest nie do przyjęcia. J e s t  to pe­
try fikac ja samowoli biurokracji. Gdyby stał się 
on ustaw ą, doprowadziłby do katastrofy, do 
klęski państwa polskiego. Osobiście się nie 
przejm uję tom, że p ro jek t ten znalazł się w Se­
nacie a to  d latego, że w tym  projekcie niema 
nawet określenia, czem ma być Senat i z tego 
wnoszę, że marsz. P iłsudski, k tó ry  je s t jedy­
nym czynnikiem decydującym , nie dał swego  
placet i pocieszani się że go nie da. Jednakże, 
ażeby nie mieć nic do zarzucenia, dajemy wy 
raz temu, że nie zgadzam y się na to. co w tym

tu. kfóry odpowiada potrzebom państw a i lu­
dności. Zresztą na tym  projekcie

CIĄŻY PRZEKLEŃSTWO ZŁEGO CZYNU 
Z 26 STYCZNIA...

M arszałek: Muszę przyw ołać pana senator* 
do porządku. Ju ż  wyraziłem pogląd n a  tę  sp ra­
wę. j>rzy przemówieniu sen. G łąbińskiego, wy- 
powiedzianem 26 lutego i zwróciłem w tedy u- 
wag-ę, że Senat nie jest uprawniony do pełnie­
nia kontroli nad sposobem przeprowadzania 
uchwał w Sejmie. I

Sen. Woźnicki: Sądzę, że nie na to doręczane 
są nam druki i spraw ozdania Sejmu, a b y śm y ' 
je chowali do kieszeni, ty lko abyśmy śledzili, 
jak odbywają się prace sejmowe i wyciągali 
z tego wnioski.

Marszałek: Do śledzenia przebiegu prac Sej­
mu powołana je s t Izba Sejmowa.

Sen. Woźnicki: Ale i całe społeczeństwo ma 
do tego prawo.

Marszałek: Strzegąc godności tej Izby i jej , „  , „  .r - .  B , , ,  . i proiekcie iest zawarte. Zgłaszam wniosek wo-nprawmen, me mogę dopuście do poddawania!' • •. -1 . i  hec tego. ze wniosku sen. W ozmekiego marszasohii nnwziecia uchwał seiniowveh. _ . __ . _ °powiodzi zmian, co dam >cont.owi dalszych ->0 krytyce sposobu powzięcia uchwał sejmowych. I. , • c- .  ___• c; „ r , . . . i lek me poddał pod glosowanie: Senat postanai-7.ę | hen. W czm cki: N igdy leszcze nie usiłowa-l . . . . . ._ 1 tria n''Jno«MA«riPn71PF
kun podważyć powagi te j Izby. Nie. m ając moż­
ność uzasadnienia w niosku, przedkładam  sam 
wniosek: Senat o d rzuca  p ro je k t k o n s ty tu c ji ja-

dni do zastanowienia się nad tą  ustaw ą. Pro 
o iH-hwalenii: tego wniosku.

Sen. Głąbiński (Str. N a r .':■ Wobec tego. że 
merytoryczne rozpraw y nad zmianą .konstytu­
cji odbędą się później, dziś uczynię ty lko parol ko uchwalony w- Sejmie niezgodnie z przepisa- 
formałnych zastrzeżeń. W edług mego zdania j mi konstytucji i regulaminu sejmowego. O n. 
sprawa tak  ważna i wielka, jak  uchwalenie no- j chwale niniejszej p. marszałek Senatu zawia- 
woj konsty tucji powinna odbyć się w atmosfo- iłoinj P. Prezydenta Rzplitej i p. marszałka 
rze spokoju, poszanowania prawa, w czasie. | Sejmu.
kiodv nie- byłoby zarzutów  Formalnych hądżi Marsz.: Nie mogę poddać pod glosowanie te- 
przećiwko składowi Sejmu z powodu w yborów ,! go wniosku, gdyż mieści się w nim rozstrzygnij

cie meritum sprawy, którego niema, dziś n a  
porządku dziennym.

Son. Kłuszyńska: Dzień 26 stycznia 1934 
r. nie będzie zapisany jako dzień chw ały rzą­
dów sanacyjnych w Polsce. K iedy uchw alano 
konsty tucję 21-go roku, socjaliści złożyli de- 
’ '.".•racje, że chociaż nie mogą. dać głosu za

bądź też z powodu formalności przy uchw ala­
niu tej ustaw y w Sejmie. Ze stanowiska^ m ery­
torycznego mogę tylko ty le powiedzieć, że jak ­
kolwiek moje stronnictw o zawsze było i jest 
za zwiększeniem władzy prezydenta, jakkolw iek 
jesteśm y przeciwnikami t. zw. rządów p an a  
m entarnych, to jednak ten projekt, jest 1"

islia narodowego zasadom, k tó re  j całością ustaw y, uw ażają za swój obowiązek
' stwierdzić, że w  opinji k ra ju  i k lasy  p racu ją­

cej z dniem uchw alenia konsty tucji Polska, sta­
je w rzędzie państw  dem okratycznych, opar­
tych na zasadzie p raw a. W  dn. 26 stycznia br. 
wszedł p. Car na trybunę, przesunął ręką nad  
głowam i posłów, jak  gdyby chciał powiedzieć: 
Pan będzie walczył z wami, jeśli nie posłucha­

ny ze stanow iska _
■wyznajemy i dlatego głosować będzie przecie
ko wnioskowi referenta.

Sen. Woźnicki z KI. Lud.: Nie_ mamy za­
strzeżeń przeciwko prow adzeniu zmian do p ic . 
jeiktu konsty tucji i w pracach nad "'ykazaiueui. 
że zmiany te są konieczne. W Komisji K onsty­
tucyjnej bierzem y udział jak najczynni fszj. 
Sajdzę, że nasze stanow isko uzna- ten, >.ogo 
przekonać można, że projekt ten wymaga ba1-- 
dzo poważnych zmian takich, których nie ma 
my możności wprowadzić do projektu 
dynem wyjściem z sytuacji będzie

ODRZUCENIE PROJEKTU W CAŁOŚCI 
ORAZ PONOWNA INICJATYWA,

i ze. i f -

cznsie przelotu nad portem  palestyńskim  Gaza. 1 zm ierzająca cło przedstawienia tak iego  piojo*

Największy film polskiej produkcji wytw. B L O K - MUZA FILM: -  Porywające a rcv d /.ie ło  
p e ł n e  s ło n e c z n e g o  humoru i upojnych melodyj, osnute na osobistych wspomnieniach D en. 

Bryg. B. Wieniawy — Długoszewskiego.

wia zapowiewiedziee odrzucenie projektu sej­
mowej ustawy konstytucyjnej jako sprzecznej 
7. dobrze pojętym interesm państwa i szerokich 
warstw ludności.

M arszałek: Mamy w niosek K om isji o zaprn 
wóedzi zmian oraz dw a w nioski: Wniosek sen. 
W oźnickiego. k tórego  nie mogę poddać pod 
glosowanie, gdyż stanowi on o meritum spra­
wy a meritum Senat będzie dyskutował we wła 
ściwym czasie. Je s t  jaszcze wniosek zgłoszony 
przez sen. Januszew skiego o za,powiedzenie od 
rzucenia.

S enato r Woźnicki: O pieram y się na art. 35 
część II K onstytucji, k tó ry  powiada, że jeżeli 
Senat postanow i p ro jek t, uchw alony przez 
Sejm, zm ienić łub odrzucić, od razu powinien 
to zapowiedzieć Sejmowi. W łaśnie zgłaszamy 
ta k i wniosek. W  glosow aniu głosami B. B. 
uchwalono przyjęcie wniosku o zapowiedzi 
zm ian, a tem  samem w niosek sen. Januszew­
skiego odpadł.

Po uchw aleniu te j spraw y przyjęto projekt 
o k red y tach  dodatkow ych oraz p ro jek t ustawy  
w spraw ie dodatku  do podatku  spożywczego  
od cukru. •’ /

Sankructwo fabryki samochód. Citroena?

Śluby ułańskie Wielka kaw alkada polskiej kaw alerji. Umie­
jętnie sharm onizow ane połączenie wzrusza­
jącego rom ansu z praw dą h istoryczną oraz 

dram atu zkom edją. W rolach głównych

M arjs Modzelewska —  Toła M ankiew iczów na —  Franciszek Brodniewicz —  W itold Conti — Alek­
sander Żabczyński -  Czesław Skonieczny —  Stan isław  Sielański —  W łaaysław W alter. —  Scenariusz, 
Muzyka i Teksty d ja lo g ó w  •. M arjan Homar. —  Zdjęcia Inż. Gniazdowski — Reżyserja: M. Kra- 
wicz i J. Gardan. — Ponadto w program ie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalny ty ­
godnik dźwiękowy św iąteczny poświęcony tradycjom  Bożego Narodzenia. — Początek seansów 

w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9 1 0  w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. — Program Nr. 18.

W sobotę dnia 22 b. m. o godz. 3 P°P- W niedzielę dnia 23 b. m. o godz. 10 i 12 przedpoł.
LY C OO P E R  MA R I O  N 
Ceny miejsc od 50 groszy.Poranki filmowe Szpieg N r.1 3 .DV ; f r r s:'°liGA^ C00PEB “■!' R,ON

Paryż, 20. 12 (PAT). „Petit Journal” om a­
wiając trudności, w jak ich  się znalazły zakłady 
Citroena przew iduje, że trybunał handlowy i>o 
zapoznaniu się ze s rra w a . albo ogłosi bankruc­
tw o firmy, albo nadzór sądowy. W  każdym  ra- 
z.io wyda zarządzenia, m ające nn celu u trzym a 
nie zakładów  w ruchu. D ziennik przypom ina, 
iż prem jer Flandin przy ją ł w czoraj Citroena.

0 los kilku tysięcy robatnifców.
Paryż, 20. 12. (PAT) Socjalistyczny ..Po­

puka re“ donosi, że w dniu  w czorajszym  zna 
na fabryka sam ochodów Citroen dopuściła do 
protestu szeregu weskll, wystawionych na zle­
cenie firmy francusko amerykańskiej, wyrabia­
jącej koła samochodowe. Dziennik przypuszcza 
że zgodnie z praktyką zostanie mianowany 
osobny syndyk, k tó ry  zajmie się zbadaniem 
sy tuacji finansow ej tow. Citroen, 

j P rasa  popołudniow a uzupełnia te  infonna- 
i cję tw ierdzeniem  że. zakłady C itroena znalazły 
' się w trudnościach finansowych już przed 5-ciu 

dniami. W obec perspek tyw y zam knięcia fa ­
bryki, w łaściciel je j Citroen prowdził rokow a­
n ia z w ierzycielam i. Rokowania- te nic dały 
dodatnich wyników. W obec tego. w dniu dzi­

siejszym C itroen odbył konferencję z prem ie­
rem Fłandinem, zwracając mu uwagę na los 
robotników, zatrudnionych w fabryce w razie 
jej zam knięcia.

W spraw ie tej pisze „Paris Soir“ co nastę­
puje: W  prezydium  rad y  m inistrów  uważają 
że okres interwencji państwa w sprawy 
fabryk prywatnych m inął już. Nie m oże więc 
być mowy o pomocy rządu dla zakładów Ci­
troena,. Jednak  rząd nie może obojętnie przejść 
do porządku dziennego nad losem pozbawio­
nych pracy wielu tysięcy robotników. To też 
przypuszczać należy, że ułatwi on Towarzy­
stwu Citroen znalezienie odpowiednich kapi 
tałów, pozw alających a uruchom ienie fabryki

. _ .  L ____1 ULI

NADUŻYCIA W WARSZAWSKIEJ DYREK­
CJI KOLEJOWEJ.

Warszawa, 20. 12. (Telef.). Podczas inspekcji 
na stacji w Łowiczu władze śledcze natrafiły 
ua bardzo poważne nadużycia na terenie War­
szawskiej Dyrekcji Kolejowej. Aresztowano kil­
kanaście osób, k tórych  nazw iska trzymane są 
w tajemnicy.
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M . G . E B E R H a R T .

OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

P rz e k ła d  a u to ry z o w an y .

-oo-

W  chw ili, g d y  m u w y jm o w ałam  te rm o ­
m etr z u s t  i  z a b ie ra łam  ostro żn ie  zak azan e  
cy g a ro , d rzw i z k o ry ta rz a  o tw orzyły  się i 
W  p ro g u  s ta n ę ła  M elady.

—  N a m iłość B oską. p ap o . czem u m e 
k aż esz  zo s taw ić  drzw i o tw a rty c h ?  —  za ­
p y ta ła  p łacz liw ie , id ą c  do o k n a , ko ło  k tó ­
re g o  s ta ło  k ilk a  trzc in o w y ch  fo te lik ó w , i 
z ż y m a ją c  się n a  p rze ź ro czy s ty , ja sn o lin jo w y  
tre n . c ią g n ą c y  się za n ią  po pod łodze. B an­
daż  n a  p ie rs iach  i p lecach  p o g ru b ia ły  ją  nie- 
fo rem nie , g d y ż  w  rzeczy w is to śc i b y ła  szczu­
p ła  i d ro b n a , p rzy te m  p ło w o w ło sa  ja k  
o jc iec , ty lk o  bez je g o  o stro śc i rysów  i w y ra ­
zu. Przy zw y eza jo n a  do s ta w ian ia  n a  swo- 
jem , lu b iła  p rze sad z ać  sw o je  zm artw ien ia  i 
i rv tc w a ć  się o b y le  co. Je ż li w ysz ła  za k u - 
zy na, p o to  ty lk o , żeb y  ród n ie zg inął, bo 
d o ty c h cz as  nic w ty m  k ie ru n k u  nie doka- 
za ła . T rw a ł*  u p arc ie  p rz y  sw oich  u p rze d ze ­
n iach , w y o lb rzy m ia ła  je  n ie  p ro p o rc jo n a ln ie  
d o  rzeczy , in te reso w ała  się  ogrom ni k o n tro ­
lą  u rodzeń  {nie w ie rzy ła , że  p ie lęg n ia rk i 
n ie b a rd zo  się  n a te m  zn a ją ) i s ta n em  sw ego  
zd row ia . A fiszu jąc  się n a  p la ży  w  k o stju m ie  
k ąp ie lo w y m  p o p a rz y ła  się  p o rząd n ie  na

9 ł u u c u ,  lecz rob iła  z teg o  d ra m a t s to  raz y  
■większy n iż by ło  w arto .

B ied n a  D ione! R ozw iodłam  sio tro ch ę  
n a d  je j szczeg ó ln y m  ch a ra k te re m  d la teg d : 
ze o soba  ie j w p ły n ę ła  po w ażn ie  n a  d a lszy  
b ieg  w y p ad k ó w . W idzę ją  je szcze sied zącą  
na sk ra ju  fo te lik a , z pełnemu, lecz wuotkio- 
mi u s ta m i, śc iągniętem u w  k a p ry śn y  lu k , z 
ja sn em i b ezb arw n em i b rw iam i (uw idocznio- 
nem  n iedbale  zapom ocą, cza rn eg o  o łów ka) 
podniesionem u do  gó ry .

—  N iew ygodnie mi leżeć w  tych  o k ro p ­
n y ch  b an d a ża ch , p an n o  S aro  —  rze k ła  c ien ­
kim , tro ch ę  nosow ym  głosem  —  w ięc p rz y ­
szłam  za jrzeć  do o jc a  i pon iew aż sprzeoiw l 
có rk i n ie  m a  zn aczen ia  s ta ra m  się w ierzyć,, 
że m u je s t  lep iej, Me nie rozum iem  ojca. 
Ż eby  się zgodzić n a  H arrig an a ...

—  D ione. om ów iliśm y te n  te m a t już w ie 
łe  razy .

— Kiedy’ to  ta k ie  n iedo rzeczne . Nie ro ­
zum iem , ja k  o jc iec m ógł się zgodzić.

C hrząknęłam .
—  P a n u  nic w olno... —  zaczęłam , lecz 

P io tr  u c iszy ł m nie ges tem
—  J e s te m  zd e cy d o w a n y  —  rzek ł z w y ­

siłk iem  znużen ia. —  D okuczasz  m i tern od 
w ielu  miesięcy’, że m o g łab y ś w reszc ie  dać  
sp o k ó j. J u tro  H a rrig a n  zrobi op erac ję  i k o ­
n iec  i k w ita .

—  J a  się m e zgodzę.
—  N ie p o trze b u ję  tw o je j zgody.
—  O jcze, n iech  o jc iec pozw oli p rzem ó­

w ić sob ie do ro zsąd k u .
—  M ilczeć! —  ek sp lo d o w ał P io tr  Me-

lady  i sp o jrza ł n a  có rk ę  z f tu ją  i ja k b y  ż a ­
lem . że minę!yr te  czasy’, kiedy m ógł ją  k a ­
ra ć  k lapsam i.

—  J a k i ojciec b ru ta ln y !  —  rzek ła  Dio- 
ne. —  P rzecież m nie idzie ty lk o  o dobro  
ojca. No. dob rze  —  do d a ła  posp ieszn ie  w 
odpow iedzi na jego  w ark n ięc ie  —  n ie b ę ­
dę o tern m ów ić P anno  S aro , n iech nas p a ­
ni zo s taw i sam ych .

—  Może pan i zostać  10 m in u t —  o d p a r­
łam. —  T y lk o  proszę n ie d en e rw o w ać  i nie 
m ęczyć ojca.

W urzw iacli n a tk n ę ła m  l'L| na C o a rtą  
M ełarly’cg tą  w ym u sk an eg o  u p u d ro w a n eg o  i 
św ieżego  ja k  nie w  u p ał. chociaż d o s trz e ­
g łam  zaraz  n a  g ran ic y  jego  rze d n ący c h , si­
w ie jących  w łosów  k ro p e lk i p o tu . Je g o  chlod 
ne szare oczy . p odznaczone  w o rk am i, za trzy  
m a ły  się  n a  żonie i ch łód  ich p o p ro s tu  s ta ł  
mo lo d o w aty . A le do m nie zw rócił się z 
uśm iechem , p y ta ją c  g rzeczn ie , czy’ może od 
w iedzie m ego p ac jen ta .

—  Może p a n  w ejść  n a  dziesięć  m inu t, 
ty lk o  proszę  n ie m ęczyć chorego .

Z o s ta w ia ją c  o tw a r te  d rzw i, żeby  w puścić 
tro ch ę  p o w ie trz a , o b e jrz a ła m  się  na pokó j.

—  O! p o sła ł o jc iec po c h iń sk ą  ta b a k ie r ­
k ę  —  m ów iła z dziw nem  ożyw ieniem  D ione, 
podczas g S y  je j m ąż pochylił się n a d  łóż­
k iem , p a trz ą c  n a  b łę k itn e  cack o  w  ręk u  t e ­
śc ia  u d e rz a ją co  baczn ie , bez ś la d u  zm ocze­
n ia w  oczach .

D ziw ne, że o b se rw u jąc  ty c h  tro je  ludzi, 
zach w y ca jący ch  się s ta ro ż y tn y m  flakon ik iem  
n ie  p rzeczu łam  stra szn e g o  d ra m a tu , ja k i  w i­
s ia ł n a d  ich głow am i- P ra w d a , że by łam  m e

zw ykle pod n ieco n a , a łe  D r z y p i s y w alam  to  
w te d y  dusznem u  gorącu ,

N oc zaczęła  się  ta k  sam o ja k  inne noce , 
ty lk o  ty le , że u n a ł i p a m o ść  zdaw ały’ s ię  
p o tę g o w a ć  z g o d z in y  na godzinę . D ione z 
m ężem  n ie  zabaw ili u  o jc a  d łu że j, n iż im  p o ­
zw oliła. O je d e n a s te j u ło ż y łam  m ego  p a c je n ­
t a  do  sn u , a  sam a u lo k o w ałam  się n a  łóżku 
połow em  w  k ąc ie . A le u p ły n ę ła  d o b ra  g o ­
dzina , a  j a  p iz e w ia c a ła m  się  z b o k u  n a  bok , 
nie m o g ą c  zm rużyć oka. "Wobec te g o  w s ta ­
łam , n arzu ciłam  zm ię ty  fa r tu c h  i  w y m k n ę­
łam  się  z c iem nego  p o k o ju  n a  k o ry ta rz  o t t j  
godzin ie  cichy , m ro czn y  i  pusty’.

N ie b y ło  w idać n ik o g o . S złam  do o kna  
pa b iu rk iem , szeleszcząc fa łdam i fa r tu c h a .

W  szp ita lu  p an o w a ła  zu p e łn a  cisza. W  
p o k o jach  cho rych  by ło  ciem no, sp o k o ju  no 
cy  n ie  n a ru sz a ły  ż a d n e  szm ery . 'lY lk o  z od ­
dz ia łu  d ła  dzieci, m ieszczącego  się m iedzy  
w schodniem  skrzydłem , i o d d z ia łem  d la  u b o . 
g icli, n a  sam ym  k o ń cu  zach o d n ieg o  k o ry ta -  
d ochodziło  s łabe  kw T enie . a  z E u c lid  A ve- 
n tte , o t r z y  b lok i za  szp ita lem  b rzę k liw y  tu r ­
k o t tram w a ju . S późn ione ch rab ąszcze  t łu k ły  
się z b zy k an iem  o s ia tk ę  w  okn ie , a  n a d  lam  
p ą  n a d  b iu rk iem  k o ło w ały  d ro b n e  o w ad y  i 
s p a d a ły  n a  sz k la n y  b la t. S ta ła m  u s iłu ją c  n a - 
próżno za cz erp n ąć  w  p łu c a  św ieżego  pow ie­
trza . S topn iow o k w ilen ie  ucich ło , tra m w a j 
z n ik n ą ł w  św ietliste,i p e rsp e k ty w ie  u licy . 
P o d em n ą , w  do le  ja śn ia ły  w m ięk łam  m ro­
k u  m g lis te , żó łte  k u le  la ta rń  u licznych . N a  
sz p ita l spad ło  g łęb o k ie  uc iszen ie  p ierw szego  
snu.

(Ciąg dalszy nastąp!).

W ITM IEI OSZKLENIA W «E0W!D
od zł. 25— metr kwadrajfowg

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K i iM O f t s & i  z a k ł a d  w o t a z o w  i  o s z k l e ń  
S .  G .  Ż E L E M & f t L I

KrakOw, Aleta Krasińskiego 23. Teł. iOO-JC
( d o m  w ła s n y }  

p iz y l m u t c  r o r n i e ł  r e p a r a c je  i o d n o w y

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bespłatnie. Dostarcza również ramy lub iryny ielaine

15 złotych medali w 31 lat pracy

K a s e t a ,  k r a w a t y ,
Koszule. Szale, Ręka- 
w iozki, B ielizna ciepła , 

K am izelki, Pulowery 
N ajtaniej jedynie !! I

K raków , ul. Grodzka 13,

1 A  A  A  szczę śliw y ch  godzin  w y p o czy n k u  sp ęd z ic ie  p rzy  p ię k n e j m u- 
I W  W  zyce, k u p u ją c  g ram o fo n  w n a jw ięk sze j firm ie  w K rakow ie

T H E A R I S C H E R, F L 3 B J A N S K A  9 .
O becn ie n a  ś w ię ta  chcąc  d ać  każd o m u  sp o so b n o ść  n a b y c ia  tak  p r a k ­
ty c zn eg o  p o d a ru n k u , obn iży liśm y  n a sz e  c e n y  i w a ru n k i i ta k  sp rz e d a ­
j m y  p rzep ięk n y  g ram o fo n  w alizk o w y  2 -sp rężynow y  ze schow k iem  na 
n ły ty  i 12 p ły t do w y b o ru  za cenę  z i. 160.—. P rz y  z a k n p n ie  w płaca  
s ię  zł. 16.—. re s z ta  p ła tn ą  je s t  po  z ł . 16.— m iesięczn ie , przyczetn  
;<■ ko  sp ec ja ln ą  g ra ty f ik a c ję  d o d a jem y  o so b n o  śliczny  a lbum  n a  12 p ły t 
i 200 n a jlep szy ch  ig ieł zu p e łn ie  d a rm o . K o rzy s ta jc ie  za tem  z  o b ec n e j 
p rzed św ią tecz n e j okaz ji i zam ów cie dziś je sz cze  g ram o fo n  w najso lid - 
n ie isze l f irm ie  w  K rak o w ie  : T K £  K P  5 S M E R  F l O r j s A S i t a  •

mmm gwiazaitowc!
g W E — a — i  w i i n — r a — u— ■ggggg

Zł.
Bandrowski Jerzy, Rajski ptak. — Powieść . . 3.50
Bobrowska S., Janek w legjonach. — Opowia­

danie dla m ło d z ie ż y ....................................  2 .—
Jachowicz S., Powiastki i bajki — karton . . 3.—

„ Wiersze i bajki . . .  „ . . .  3 .—
K ilarski J., Biały król Gonawy. — Dzieje po­

laka wśród murzynów Haiti.......................  2.50
Kostak-Szezucka Z., S. O. S. — Powieść . . . 2.50
Leighton R., Kiddi dziecię obozu. — Powieść

dla m ło d z ie ż y  karton 4 50
Lutosławska I., Małżeństwo Zazy. — Powieść . 5 50
M azger M ., Monika jedzie na Madagaskar.

Powieść dla m ło d z ie ż y ................................  4.50
M iłaszew ski W .. Dusza domu. — Nowele . . 3.50
Pannenkow a L, Więzy. — P o w i e ś ć ...... 4.50
Reutówna M ., Maryika. — P o w ie ś ć ...... 2.50
Rosinkiew icz K., Sam. — Pow ieść dla młodzież)

k a r t o n ...............................................................  3.50
Szczepkowski J., Synowie bunlu. — Powieść . 2.50
Zakrzew ska H., Zaklęty dwór —  Powieść dla

młoazieży . . . . . . . .  . 6. —

W ielka  zniżka cr n b e le trys tyk i i książek dla m łodzieży  
w ydaw nictwa Księgarni św. W ojciecha w Poznaniu. 

Katalogi na żądanie bezp łatn ie .

w ę s g l a

Księgarnia Krakowska,
K ra b ó w ;  św. K rz n ż a  13.

Szachy, Domina, Papiery 
lis tó w  albumy, Ramki

poleca:

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. S ławkow ska 24 .

Dła Stowarzyszeń
sprzedaje nowe peruki 
i brody teatralne po ni«- 
kich cenach. Michał Dycz- 

kowski fryzjer Kęty

k o l i b y
B u r s a  S t . ,  Pieśni adwentowe i kolędy — na

3 głosy żeńskie lub c h ło p ię c e ......................
Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie czębci . .

T i t z  J .  E . ,  W noc w ig ilijn ą -n a  skrzypce (głos) 
i fortepian (organy) .
Przybieżeli do Betlejem pasterze —

Fuga na troje skrzypiec na m otywie kolędy 
Z g u b a  J e z u s a  — Kolęda podhalańska nó GhtK męski 
Gciohnęła, gruchnęła nowina... „ ■ - „ „
Lulajże Jezuniu... na troje sk rzy p iec ................................
Zbiorek kolęd — 63 kolędy zeorane przez X. T. W.

(Sam tekst)
poleca i wysyła

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  1 3 .

P im m im im m  |  
z a k ł a d  k b a w i e c k i }

J O Z E F A  G A U D Y N A  •  
Kraków, oi. ZwkHir tewfcza L. 5. ®

gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28. |

W ykonywa wszelkie roboty według g  
najnowszych żurnali paryskich i lor- •  
dyńskich. — W ykonanie oierw szorzęane, «

C«ny bezkonkurencyjne. «
•

Dla P. T  Urzędników specjalne z n iż k i! 5

J U l  JARI F l If iM E W IC Z
K ra b ó w , M a ło  Etuneft 9.

Poleca własnego nakładu i wydania:

O B R A Z K I KOLĘDOWE
przepiękne i nowe wzory.

Obrazy św. do O D raw y. — Książki do nrbo- 
?.efistwa. — Różańce, Koronki. Medaliki, Łań­

cuszki Vota i t. p.
Figury do polskich szop&fc Bcżugo N arodzenia

wysokości 80 cm. 45 cm. 10 cm. 
Ż ąd ajcie  < cn .iK ów  i w żeró w .

l Y N o w i
z  w i z e r a t i h i e m

f t e l t a  »sos&tieg częsfociM Nfófcte i-
wuroiiu m e n n ic « j  P e f i s ł w o r e !

NA SWIETA!
Make luksusową, mak, m iód- traSny ml- 
gdsty, rodzynki, orzechy, daktyle I t. p. 
oraz wina krajonra i zagraniczna —  mio­
ny pitne, ódki, Irkiery, koniaki i rumy.
Świeże owoce w wielkim wyborze —  po 

przystepnyh cenach poleca

K h Z m i E K Z  B A R T O S Z E W S K I
K R A K Ó W, U L I C A  F L O R J f l N S K A  4 9 .

Godi.eiuib i!,vieże masło dworskie i deserowe.

są do nabycis

w Oddziale PAT. Kraków Mikołajska 32,
w cenie po 3 zł. 20 gr i 1 zł. GO gr.

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA
poleca w wielkim wyborze

obrazki kolędowe już od 50  g r  100 s z t ,  różańce, me­
daliki, książeczki do nabożeństwa, łańcuszki, szkaple- 
rze( krzyże da postawienia i zaw ieszania, krunielnicz- 

ki, lichtarze i t. p artykuły
Komplety figur do szopui. Same Dziec. Jezus inne igury 
w rozmaitych wielkościach po cenach kryzysowych bez 

konkurencyj.

J U Z E F  A N 6 R A B A J T I S
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  2 0 .

---- Na łądanbe wysyta piOblri,

'ńtdanuj* i* „c,u>i .\ar>Klu oke i  uffr. uupow. K. iłuiokstu L, di.iL.ar odpowiadt. Dr Józef Wa.rcństowski. Drakarnia „Głosu łłarodu“ pod zart, R. ęszka,


